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(GRUDNIA 1928 R. W PI ARNIKACH NA GÓRNYM ŚLĄSKU, 
iW ZMARŁYM TRACIMY SUMIENNEGO I WZOROWE­

GO PRACOWNIKA.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

ZARZĄD
Fraiko - Polskiego Taw. Górniczego 

w Dąbrowie GórolczeL

J

__ w
Munster-i
Ś. t p. ■

JUL|A ANNA z PILLARDYCH
ALMSTADTOWA

BYEA DŁUGOLETNIA URZĘDNICZKA MAGISTRATU m. SOSNO­
WCA, PO DŁUGICH I CIĘŻKICH CIERPIENIACH ZASNĘŁA W 
BOGU DNIA 30 GRUDNIA 1928 ROKU PRZEŻYWSZY LAT 59.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Ewangiełicki nastąpi dziś 
dnia 1 stycznia o godz. 2 popołudniu z domu przy ul. Kościelnej nr 9.

Na smutne te obrzędy zan asza Krewmydi, Przyjaciół i Znajo­
mych. RODZINA.
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Nota Sowietów do Polski
w spraw« wprowatóia w żhie pikti Kelloja.

50 gnidnik , -pak,— Kelloga, rząd Związku Sowie- 
zwrócił się I tów proponuje podpisanie specjaine- 
u-osTcdnicf ■ go protokółu, wprowadzającego wr 

życie pakt Kelloga w stosunkach 
między obu państwami, niezależnie 
od ratyfikowania paktu przez inne 
państwa i uprawomocnienia go w. 
myśl art. 5 umowy paryskiej. (PAT,)
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„Polityka“ donosi, że w pierwszym 
rzędzie zależeć będzie od postawy koali 
cji chłopsko - demokratycznej w jaki 
sposób przesilenie zostanie ^związane.

„Polityka“ . przypusacza jednak, że 
przywódcy chorwiancy'nie zecheą wispól- 
dzi-ałać przy uitwonzenira nowego rządu, 
wobec czego obecna koalicja rządowa 
pozostanie dalej u steru z tą jednak ró­
żnicą, że demokraci wystąpią z r^ądii, 
(AW). * <■ ' >■ r ‘ .
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Afera przemytników lekarstw 
z Niemiec do Polski. 4

Katowice, 51-12. (Tej. wi.) W zw-iąz S kiego.
Jhi z olbrzymią aferą przemytnictwa n Był on cichym-.wspófeikaem szjiiu- 
lekarstw z Nięmtó© do Polski areszto- g glerow.

Śledztwo potrwa jeszcze czas dłuż­
szy.

Afera

Warszawka, 31-12. Dnia ’ 
,j '928 r. Związek Sowi et ów 
■do Rządu polskiego za pośrednie- s 
lwem posła polskiego w Moskwie z 
notą, podpisaną przez zastępcę ko­
misarza ludowego dla spraw zagrań. 
■Litwinowa, w której, powołując się 
na przystąpienie Polski i Z. S. R. do

której, powołując się
ie Polski i Z. S. R. do

Pnesitti! ifflglnis i IBM
Przebfaą przesilenia zależy rt stanowiska Chorwatów

Białogród,- 51.12. „Vireme“ donosi z rze 
iouno bardzo "wiarygodniego źródła że do 

. Zagrzebia przybyła pewna bamdizo -wpły 
yowa osobistość jptditycama celem wdro­
żenia rokowań z przywódcami chorwae 
kiemi, którzy zostaną następnie zawez­
wani na posłuchanie do króla.

; Dopiero jeśli pnzywódcy cboirw-ancy 
oświadczą swą gotowość do współdziała 
nia nad rozwiązaniem, przesilenia nastą 
pi zatwierdzenie dymisji gabinetu Ko- 
roszeca.

Katowice, 3142. (Tej. wL) W zwią-z

.wani zostali: Hubert Pollack i jego 8 
wspólnik Surowiec, właściciele »kła- $ 
du artykułów aptecznych w Katowi- | . ..
cach oraz Stanisław Misiołkiewicz, j miary. 
-ta.rfi.zs; Ecfoieni- Wżedu (wsjejs^^J

■r? '• .

ś. ł p.
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z Ciepryńskich Ciekawych 
ŻONA INŻYNIERA GÓRNICZEGO 

.zmarła w Lublińcu 29 grudnia 1928 r. w wieku lat 69

Pogrzeb odbędzie się w Sosnowcu aa cmentarzu Ewan­
gelickim w środę dnia 2 stycznia 1929 r. o godzinie, 15 ej 
z kaplicy cmentarnej.

O powyźszem zawiadamiamy przyjaciół i znajomych 
stroskani

MĄŻ, DZIECI i JYNUKI.

Z okazji Nowego Roku przesyłają Stałym Bywalcom War­
szawskiej Cukierni i Restauracji serdeczne życzenia 62

WSPÓŁWŁAŚCICIELE.

Sosnowiec, 1-1-1929 r.

Z NOWYM ROKIEM.
Wszystkim Smoim Szano- 

rmym Klientom serdeczne ży­
czenia składa

P, KUCHARSKI 
mag. galant. (

Sosnowiec, 1 stycznia 1929 r.

:sraTW»ir.KiM»iiriwmiBiii««(l (Miia*  i mwn<ii.iLiiiiLi>i«ii uułn*aa-x»n.

................. i
PANIOM i PANOM odwie- | 

dzającym nasz oraz zna- ' s 
jornym składamy najserdeczniej- $ 
sze życzenia na rok 1929

НШ mrtf йвд1 

do prawa o ustroju sądownictwa.
Warszawa, 51.12 (tdL wij. Dziś ukazał wieflliwości do prawa o ustroju sądowni 

cie Prezydenta Rzpliłej z dnia 6 lute­
go b. r. ' ‘' -.... ‘ '■ “

.. ...... _ V

się numer 104 Dziennika Ustaw z datą etwa powszechnego, zawartego w dekre- 
30 grudnia br. zawierający szereg rozpo 
rządzeń wykonaw^ych ministra spra- .

Nowa wojna o naftę
wybuchnie niebawem w Mossulu.

ziemnego do jednego z-portów fran­
cuskich.

Firmy holenderskie M angielskie 
transportują naftę koleją do Ęagda- 
du, stamtąd statkami . przez zatokę 
perską.

Anglicy specjalnie sąvza zbudowa­
niem rurociągów do Haify- w Pale­
stynie. ■ r- i

Rząd fjancuski zdecydował się 
przedłożyć memórjał w tej drażnią­
cej śprawje zachowania się trustu 
naftowego w Londynie i Waszyngto­
nie.

Paryż, 31-12. Sauerwein w „Mali­
nie“ zapowiada, że niebawem wy­
buchnie nowa wojna o naftę, miano­
wicie w części Mossulu., w którym 
Francji jest zainteresowana podob­
nie jak i firmy angielskie, amery­
kańskie i holenderskie.

Od zawarcia konwencji pomiędzy 
firmą holenderską „Royal Dutćhe“ o- 
raz „Standar Clii Comp.“ francuskie 
interesy poważnie zostały naruszone.

Francja domaga się, aby pozwolo­
no na przeprowadzenie rurociągów 
naftowych z Mossulu dó morza Śród- 

Niepewne położenie w Kabulu
& i

Londyn. 31-12. Według doniesień 
z Kabulu, ewakuacja rodzin euro­
pejczyków trwa nadal pomimo nie-, i 
sprzyjających warunków.. aimosfery-J 
cznych.

Ogółem samoloty angielskie wy­
wiozły z Kabulu 80 osób.

3 samoloty wojskowe stacjonujące
w, Iraku otrzymały; rozkaz.

?

przybiera olbrzymie roz-

mimo sukcesów Ąmanullałia.
udania się do Afganistaiiiu " 'Ćelejn 
wzięcia udziału ewentualnej akcji 
■ratowniczej.

Koła miarodajne ■ •oświadczają', 
jakkolwiek wojska rządowe odnio­
sły ostatnio niewątpliwa sukcasy, to 
jednak położenie og-$hi,e д|р. dąjc 
podstaw do zbyt 'oce-
nv sytuae^
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Motywy krwawego czynu Wojciechowskieoo
w iwiitle prięmówi^ń ргокцгоШга i obrońców.

W dniu wczorajszym zatnieściliś- 
my osnowę wyroką na Jerzego' Woj­
ciechowskiego, sprawce' zamachu na 

<rradcę sowieckiej misji handlowej, Li- 
zarewa. Wojciechpwsiki skazany zo­
stał ną 10 lat więzięiija. W gzńpeł- 
aiieniu tej wiadomości ząntięs^ezńiny 
ciękąw-e mowy prpkurątprą j obroń­
ców.

mową ЖШШАТОЙА.
Prokurator ppęłĄręślą ną wsjępię, 

ż© w ciągu roku już drugi raa cudtzo- 
ztlftmiec, korzysta jąsy г prawa azylu 
podnosi rękę na eźłenKa. poeelfihya 
zagranicznego. Przestępstw^ te w 
imię dobra pąństwą powinny’ być jąk 
najsurowiej karane.

Czyn przestępczy oskąyżęiingo jest 
czynem indywidualnym. Śledztwo 
prowadzone z całą skrąpiłlatiiością, 
wykazało, iż o istnieniu jąkięjkol- 
y^iek grupy terorystycznej, wywie-, 
rzonej przeciwko Sowietoją ną tęry- 
torjum Polski nié może być trówy.

Osikorżony wi 
g© -эдупиетшиэ ® 
pa’.^&tawîefeiowi 
'osobie urzędowej, km^tającej z 
przywilejów dyplomatycznych.

Prokurator wnosi o surowy wy- 
miar кату w. myśł'konkluzji aktu o- 
skarżenia.

MOWY (WOW.
Następnie zabrał głos pbtońęą Woj 

Ciechowskiego adw. Niedzielski.
Sprawa niniejsza —- oświadcza mó­

wca i— nieskończenie różni gię od 
całego szeregu procesów o zamach na 
życie. Różni się przedęwszystkiem 
tym szczegółem, iż do wielkiego pro­
cesu o usiłowanie zabójstwa, jest do­
łączona sprawa o jakichś małych ną- 
dóżyęiąęh.
, W dalszym ciągu swego przemp- 

- . wicnia obrońca ąnaliizuję te zarzuty
■ rzekomych nadużyć, z hiórypĄ się na 
rozprawie wyeofaï nawet ргркгиа- 

. ;tœ. Więc po cp je byłę umięa?ęzać 
w akcie oskarżenia? Krgyw-gia, która 
została WojcieclipWskiemu wyrzą­
dzona, może być nąprąwiona tem, źe 
w motywach sąd stwjępdzi, iż nadu­
żyć nie było.

Z kolei adw. Niędwelski zapytuje, 
czy wskazana jest surowa kara ze 
względu na skutki, jakie miał czyn? 
Przecież Lizarew nie doznał nawet 
uszkodzenia, ą tylkę byłą
nietykalność jego ciała.

Surowa kara nie jest również po­
trzebna dla zastrąszęnią, jąk to twier 
dzą niektórzy, gdyż całe społeczeń­
stwo nasze i; emigrąęją potępiła za­
mach.

Wypadki, jakie. ,?.dąr®a ją się nie tyl­
ko u nas. Zabito Pcllurę w Paryżu, 
Worowskiego w Genewie, Taalat- : 
Beya w Berlinie. Tamtejszą sądy o- j 
skarżonych, uniewinniły. À prokurą- *

nie surowej kary z powodów natury 
Jłoliitygznej. "’
- Obrona mą utrudnione zadanie, wp 
’hec oświądezęnią Ayęjcięęhęwskięgo, 
jędnąkgę uiiino to należy stwięrdzięj, 
że G?yn jego był aktem zeipsty- zą 
krzywdę, : wyrządzoną mu przez 
śpiierć ójcą.

Następnie adw. Szyszkowski oba­
lą! również tęzę eskarżęnią p. ęhąra- 
kterze urzędowym osoby Liząrewą. .

REPLIKI STRON.
Po krótkiej replice prokuratora i

odpowiedzi obrony, przewodniczący 
zapytaj ^skarżonego, pźy pragnie 
skorzystać - z pstąłnjęgo stówą,

OskarАеду oświadczył, że nic nie 
nią do ЙЙЙйЛ , / . ...

Obroną proisiłą Q uziipgtnjęnię Ib 
sty pytań pytąpiftW Z ąrt 4>8 ę?; -|| 
k. k. ,

Sąd uwzględnił powyższy wniosek, 
poczerń uęląli się pp. sędziowie M

Wyrok skazujący na 10 lat więzie­
nia przyjął Wojciechowski spokoj­
nie.

Powrócił

. T. Barylski
choroby weneryczne i skórne

Będzin, Bl. MalaiWsMHi) 15
telefon ’ 75^,5

Qd 4 — 7 ggdz.

Br«dBii FruKo-PilsIlijj Tiw. fórduap w Dą 
barnie Górndczef. zmari flnla 28 grnflnia 1928 r. 

w Piaśnikach u Górnym Śląsku.
W Zmarłym tracimy prawego i zaciego

Cześć Jego pamięci!
KOLEDZY.

wielką ąkeM W zesjgnmL
żowanym bandom rozbójniczym i zbro­
dniarzom, grasującym po Berlinie.

Dzaś w nocy eatta aamja pokejiamitór, 
ęywtinyeh i w mmadsomcŁ ^ssssmkuf® 
i przetrząsa główne ' ośrodki szumowin 
Berlina, ńzęby wykryć- sprawców śmią. 
lego napadu.

Ną ślad jednak żąden njg natrafiono

Zyęzęn.ia pf Peyęya

DLA POIĄKI.
Warszawa, 31.12 <tel. wił.). P. CKaries 

Devey, doaaidca amęffykańska -w Banku 
PdsMny ©Świad«®3< że źęwmhza jego 
dfe Maks aa SS®© wfc dby hnt&r- 
»MwalĄądfeowy ekaniomiłamy z
1928-gO' TOka.

Kto będzie szefem
ODD2. Ii-go SZTABU GEN.?

Warszawa, 51.12 (tól, wŁ). Na .opnSźniip 
me słamowisko szefa oddiaiiaiu. Ii-go szta­
bu genemaibieigo wymiepiiąją kandyda­
tury gen. bryg. Bończy Badowskiego i 
ppulk. Siaraiirowskiego.

Tyoęzaspwp obow^zki szefa odidiz. 
II-gn sztabu gen. pełni ppulk. Pełczyń­
ski. ' ' / V

tor na procesie zabójcy Pętlury p- 
■świadczył, zwracając ślę' w stronę o- 
skarżonego: „Dlaczego pan nie po­
pełnił tego przestępstwa w Polsce, Bo 
wiedział pan, że jam częką cię surp- 
wa karaA ny-jęc i ten wzglącl od- 
.chodai. Polska nie ąna potrzeJby ma­
nifestacji jz tym względzie. Wszak 
Kowerdą^ został skazany na 15 lat 
ciężkie,3o więzienia.

AU zamach, ze strony oskarżonego 
oświadcza adw. NiedzieląĄj — nie 

M.yj zamachem pęłitycznym. To była 
zemsta za ojca.

W dłuższym wyiypdżió. bd^wadnią. 
obrońca tragedję duszy Wojsrechow- 
skiego, gdy jako dziedko był świad­
kiem śmierci ojęa, zabitego przez boi 
szewików.

To był moment zwrotny w życiu 
oskarżonego. Przestał być dzieckiem.

W podniosłym ustępie ądy<. Nie- 
dzeiłski char^teryzuję krzywdę wy­
rządzoną dziecku prze® ząhicie oj­
ca. Było to naciągnięcie cięphyy...

W konkluzji obrońca wniósł p zą- 
sfosowanie względem osikarżpnęgo 
art. 49 i 458 ez- 2 k, k. (u-siłpyfanie ?Ą- 
bó-jisk^a, wy wołanego smi^ągą lub 
gwałtem).

Następnie przemąvviał drugi obroń­
ca, adw. Szyszkowski, który dpwp- 
dził, aie'należy ąhjsoąyać specjał -

150 zbrodniarzy we frakach
ijrastóio krwawą maąąkrą w BąrBił.

ZDEMOLOWANĄ RESTAURACJĄ. =₽ ? TRUPY I RANNYCH-
Berlin, 51.12 (tal- wł.) W Berlinie zida- 

iązyl się niesłychąiay wypąidięk napadri 
hąndy zbrodniarzy wielkomiejskich na 
lękał zebrania stolarzy.

Szczegóły tęgo nąipąidni pBzę^^^ąją
się następująco:

ZLiodui.ia:r.z.e wterginęŁi do galu przy 
Breslfluerstiratssę 27, zażądali kilku szklą 
n^ę piwa i uąyycihiiiiiągt rzucili się na 
dWRgh stolarzy,/ którzy aBiajdowali się 
w przedpokoju pązy bidecie.

Qbąj ątotl>ą®zę zostali pobici do nieprzy 
tpmnaśęi.

Jednego $ nich wywleęaępjię. na ujięę 
i fam ga &deij bito, tak żę łężaj w kału­
ży krwi.

Gdy poJrcja aaiąląimpwą(ną Dajdes^Ja 
j do IpŁalii, zbrodiniiaisze ubrani według o- 

$t atnich wymogów mody ,wę fraki, cy- 
lindry i lakieęki zjąikpęh W 5 siamocho- 
dgjcli, któremi zajechali płized łoikail 
^wiią^U,'

Podazag- gdy poiłiejąiąjci bezprizyto- 
muych dwóch. pąpąidiąięitych pr^g^ęźli 
dą ążpitrift; dailsi sfeĄąęrige, pray-
chęĄzftęy pą zębyąjąję,jęg?-ęgę ₽rzęd lo- 
kakrn' zęsitąilii przez ha.iidę zdwodniaizy 
napąĄnjęcti, - ''

Ną ich y^iłąmę p popiec 
ulicę około 29 stę|ąsgy.

WyąiifeM fewawft w alka publi.ęaoa.
Stolarze musijeji ęię ftofuąę djo Rfeifo 

zeRiąń, gĄy zbuodńiair^e, rzuęi-

w ZftWlEEElU, sllea Pli»MEW 21. II
o bezpieczeństwie pup larnem II ZastępstwoBaaka Polskiego II 
przyjmuje wkłady 7 proc, na każde żądanie, 1|

• , . 8 proę. przy 1-miesięcznem wymówieniu, “ S
“ 9. pi-oć, „ £wartalnem i dłuższem -wypowiedzeniu«

t li się w ąiję około 150 lodzi ązhrojępi | 
W browningi i pistelęty ną ręstąwrąęje, 
w której znajdowali się stolarzę.

Zbrodmiare© oĄdwąilii W odisitępąch sal 
wę po sąlwie do zahąrykądowąiiyęh sto­
larzy.

Ną placu boju zostało dwóch zabitych 
i 7-miu rannych.

Przez okno usiłowało uciec dwóch sto 
Jarzy.

Jeden z nich otrzymał strzał w płuca 
i padł bęg jyęift, drugi, kitęi-y zdiplał » 
tirizęć do. tnamwaju, zestal znowu wycią- 
gnięty na ulicę i pobity do krwi-

Biąflidą zjhriodiąiiftąizy zmiisidą kiargwną | 
ka wzą, prze j
sspikąłą, tjPWWj W BffiguktWSBiu; W“ 
glótaaegtó, ;

Gdy №?ybyja ząailarnrmcaaią połlkda 
^lOWU nie znałązła żądnpgo śladu w 
zbrodniarwk

Nąjtooni.ąist łojka! zebrań, dookoła któ­
rego odgrywały się b.ójiki, wyglądał jak 
pobojowisko,

Podileigą zasianą była odłamkami szklą 
i więlkięnii kąłużąmi krwi-

Dotychczas poAięjii barlińskŁaj nie u- 
dąlo się ująć żadnego zbrodniarz,a,

Bręizydęaiit pofeja oświadczył, że mą- 
pad zoirgaąazewąinej wżallkięj bapdy na 
lokal publieany jest wydażzeniegn tak 
nięzwykłenj, w bhiprji kryminąjjnej bęr- 
lirjakiej wRsji, że ppUcją pędejmie

li1 .
|||. zą oprocentowaniem
I Ud.Ael? Bożych że spęcjalĄem uwzględpimtjęm FOfaiotwą i drobnego przę- 
,7 rnysiu, d®. inkągą wW® i dokumenty, dyskontuje weksle, prową-.
| dzi rachunki bieżące i czekowe oraz dokonywuje innych ę^ynpości w ząkres 
» bankowości wchodzących,
I Za ogół operacji Kasy i bezpieczeństwo wkładów gwarantuje Powiatowy■ Zwią« 

' . ?ęfc Komunalny całym swpjni majątkiem i wszystkiemi dochodami.

Węgiel śląski.
ZA TYTOŃ GRECKI. ' "

3LT? b®L- wŁ) Do Waa-sza. 
v;.- ..t-ąyhyb prasędBtas-nięieię dtwóch Ваш. 
. ■)*'  paąkkĄ ™ towarzystwie dyrekto- 
■'-i pęfift - gtcckjęj fefey haKrdfcswęj, któ 
■ 5йЖ®!ВДй spraeĄaŻ podskieinu mft-
- tyt«.gięwęw 5-ЙЙ-Ф° kg. tyto- .

‘?Łaąian zą, bąnki gręękie pragną 
пае traiisport węgla śląskiego war

; mil j ona dolarów.
Olbrzymia tranzakcia 

DRZEWEM ROSYJSKIM.
' -dyn, 51.12. „Pafly Tdę^ąpfe^ йо- 

now, żę podipiisamo umowę dmzowną po- 
KutćĄsy jedinym ® s^urdYk-ątęw hryityj- 
sk?. щ. a rępubbiką smĄ-eeką W sprawne

- Ą yyu dla rynką brytyjskię^ł całkowi 
;--ДР Łiąpągu dyzęwą białego i ęsęrwone- 
; .r Rąsji w sofcć

idżi tu o di »lo 5pO.QOQ ькш-
dgipłtĄf d&WWiP iAVć
Katastrofa simolotowa 

ZGINĄŁ PILOT I PASAŻER.
л., -y^ 5G.1Ą W<WSj wieczorem 

koło rp.ięjscpwośęi idauitąuban spad! 
z wysokości 6(. . samolot pasażer­
ski kursujący gą Jj®ji TulgjZą Ca- 
sabląńcą.

Ąpąyąt zastał głaskany.- ■. ,
Pilot i jędeą z »asażerów

ciężkie ohrażęr ?.- .. nątp.miasi drugi 
pąsażer jęgtjekhfl! rnnny.

i Msza oflwiiż

ZAPOWIADA РШ.
WąKSigąwś»» 3142, (Teł. td-). W PQ- 

niedziajęik o godz. 8 w cąlej rplsęe 
в poęhinurpo, Tęipperąturą w 
I wie o godz. 8 minus 1, a godz. 10_ mi- 
ij nus 0.9, we Lwowie minus 1, Pińsku 
| ininuis 1, Gdyni Q, Krakowie plus 1, 
| Wilnit minus g, Poznaniu minus 1, 
i Г . linie minus 2, Białymstoku minus 
| 1 rkopaiiem minus 2, Hali Gąsieni- 
’ cęwej minus 2, Morskiem Oku minus 
j -.v Cieszynie plus L

Ш. przęwid н je na wtorek:
? przważnie pochmurno z przelot-
; m-mj opadami, w pad-aci.mijanej. 
; Rankiem miejscami mglista« Nocą 
'przymrozki,, silniejsze na Pomorzu j 
' Pozmańskiem, w ciągu dnia odwilż. 

$ BJabe wiatry wschodnie i półaocra>
ЯШ®тазй&»бЕ wschodnie.

i
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Przy Nowym Roku.
Życzymy sobie wzejemnie dzisiaj 

•wszyscy Dosiego Roku. Jedyny to bo­
daj dizeń, kędy zamierają w każdym 
z nas uczucia przyziemne, a rodzą _ się 
przyjazne względem każdego. Wzbiera 
w ©as miłość łatbsł i góruje uczucia &I- 
truistyczne. Życzymy szczęścia i po­
myślności.

Lecz szczęście i pomyślność są poję­
ciami względnemu Każdy traktuje je 
indywidualnie. Każdemu te pojęcia mó­
wią o ezetm innem. Każdy posiada swo­
ją sferę ukochań i zainteresowań.

Są jednak pewne ukochania. Prawda, 
ujęta przez Mickiewicza,  ̂że niema szczęś 
cia osobistego, jeśli go niema w Ojczyź­
nie -• jest tek głęboka i prawdziwa, że 
jyc je? z ©ferflć Ttic Jeśli ■ otószssje,
kraj, teśi 'file ptsdjMś nds&ł i 

są w garatkrt. ■ dsśeśau® fest 
LTu-fcSó ®£@Łfct'®g® SlBtó&wrofe®'!®. SŁ2J- 
dzie się go nigdy. Troska o dobm J»n- 
blicznem zamąci zawsze chwilę dosytu.

Nie można przeto w dniu powszech­
nych życzeń nie zacząć od ży czeń po­
wszechnych.

Państwo nasze i naród polski przeży­
wają ód lat wielką dobę utrwalania i n- 
mocniamia awej niepodległości i bytu 
państwowego. Okres budowania pań­
stwowości naszej nie jest jeszcze skoń­
czony. Właśnie teraz, w dniach na­
szych, uzewnętrznia się to maj jaskra­
wiej. Każdy czuje, że żyje w poszuki­
waniu nowego ustroju państwowego, 
któryby najlepiej odpowiadał warun­
kom rozwojowym narodu polskiego i 
dawał najsilniejsze gwarancje, że ustrój 
fen da państwu podstawę do najświet­
niejszego zabezpieczenia rozkwitu jego 
sił żywotnych i wewnętrznej mocy.

Dziesięciolecie naszej niepodległości 
to nic innego, jak poszukiwanie owyeh 
nowych form ustrojowych. Nawet te 
formy, jakie dotąd nam dawano, to tylko 
formy próbne i przejściowe. Konstytu­
cja 17 marca 1921 roku była tworzona 
pod naciskiem . okoliczności zewnętrz­
nych ze względu na konieczność stwo­
rzenia form ustrojowych przed plebiscy­
tem na Górnym Śląsku. I nikt jej nie 
uważał za akt doskonały i skończony. 
Roczniki sprawozdań Sejmu Ustawoda­
wczego niesłusznie są zapomniane. Przy­
pomniałyby każdemu, ile w przemówie­
niach poselskich padlo zastrzeżeń, jak 
przewidywano znakoipicie wszystke tru­
dności, jakie mogą się wyłonić i jakie 
z czasem się istotnie wyłoniły. Wska 
załyby, ile serdecznej troski i żywych 
obaw tkwiło w każdym mówcy, gdy 
miał powziąć decyzję. Przedstawiłyby 

Traktat handlowy litewsko-polski 
opracowuje litewskie ministerstwo ssraw zaor.

jawną spowiedź narodu, który świadom 
niebezpieczeństw, jakie mu niosły do­
świadczenia dawnych czasów, szukał 
wyjścia dla tłoczących się zagadnień, a 
jeśli je znajdywał, te wyraźnie okre­
ślał iż jest te wyjśeie, odpowiedź na tru­
dności — jedynie tymezasowa, doraźna, 
dla zadośćuczynienia potrzebom chwili. 
Najdobitniej wyraził ową tymczasowość 
sam Sejm Ustawodawczy, gdy w posta­
nowieniach Konstytucji polecił trzecie­
mu sejmowi, a więc sejmowi obecnemu 
— dokonać rewizji postanowień ustawy 
konstytucyjnej! W tej uchwale Sejmu 
Ustawodawczego tkwi najchlubniejsze 
dla niego świadectwo odpowiedzialności 

oh"': prayszteścLi..'narodu,; ,
N5.0 ©ĄdĆ B®SS®g® ÊSMMLMTj

ópwńe&hnd, fi -vc2ysśir& wiepfej i 
i jak nâféwîeteîéf resredf®- się Paśsżwo. j 
Niema w Ps&ce ©s&wfe&sï, kfóeyfcy e?W i 
odwagę zakwestionować nieustanny po­
stęp i umacnianie się Państwa. Ale ró­
wnocześnie niema odpowiedzialnego o- 
bywatela, któryby w swojern sumieniu 
był zupełnie spokojny o los Państwa i 
zalecał dolce farniente.

Niesłychanie rozpięta gama projektów 
ustrojowych dowodzi, jak trudny mamy 
do rozwiązania problem wewnętrzny. 
Lecz równocześnie çzujeinyNvszyscy na­
rastające niebezpecźeństwo ze strony 
sąsiada zachódiMegop pragnącegona po­
rządku dziennym postawić kwestję re­
wizji naszych granic i dążącego do osła­
bienia naszej pozycji państwowej. Tru­
dności te nasze rosną, powiększają się, 
wymagając coraz większego napięcia u- 
wagi i coraz większego zwartego fron­
tu wewnętrznego, by nie tylko sprostać 
czekającym nas obowiązkom, ale ode­
przeć raz na zawsze ataki, płynące z za­
chodu.

Tym wielkim zadaniom musi sprostać 
nasze pokolenie. Poniosło już raz wiel­
ki trud walki o niepodległość i zjedno­
czenie Ojczyzny; poniosło już żmudę 
budowania zrębów własnej państwowo­
ści i układania wewnętrznych stosun­
ków; musi jeszcze ponieść największy 
wysiłek: stworzenia właściwych dla na­
szego narodu form ustrojowych i zabez­
pieczenia bytu i rozwoju Państwa.

Do wykonania tych zadań trzeba sil­
nych. mocnych, nieugiętych charakte­
rów.

I tego też życzmy sobie wzajemnie i 
narodowi całemu przy Nowymi, a tak 
brzemiennie odpowiedzialnym Roku.

Silnych, mocnych, nieugiętych chara­
kterów’!... Rok Nowy, szczędzejc Wasze dłonie, 

R ADION w prezencie dajeWam - 
Nikt się-nie zmęczvprzy RADIONIE. 
Bo RADIOM ■zawsze piprźe SAM!

Wytrwała i umiejętna polityka spo j 
kojnej Polski, w stosuarku do bnń- | 
ozuczmej Litwy poczytna wydawać « 
swoje owoce.

Wedłtag wiadomości otrzymanych 
z Kowna, rząd litewski zdecydował 
sę saa pod.jęce stosunków7 hnadlowych 
■z Polskią, które jak wiadomo wsku­
tek szowinistycznego stanowiska po­
lityków litewskich miały charakter 
nie oficjalny, chociaż dla Litwy ko­
rzystny.

W związku z tein litewskie minister 
siwo spraw zagranicznych opraoowu 
je obecnie projekt umowy handlowej 
jz Polską. Według wiadomości z Ko- jj 
wna, zwrot oficjalnych czynników 

litewskich w sprawie nawiązania sto­
sunków handlowych polsko-Iitewsk. 
ma swoje źródło w polityce między­
narodowej. Odnośna decyzja, o któ­
rej piszemy zapadła według relacji z

Pomnik Mickiewicza w Paryżu.
Wywiad z jego twórcą.

Pomnik Adama Mickiewicza dłuta 
.znakomitego rzeźbiarza' francuskie­
go Bourdella jest już prawie ukoń­
czony. Odsłonięcie jego ma nastąpić 
jak -wiadomo, na placu Alma w ra- 
■lyżjt^w dniu 3 maja 1929 r. Piękne 
•to dźełib. któremu rzeźbiarz franca- I 

Kowna, na skutek interwencji mo­
carstw Ententy, a głównie Francji i 
Angljii.

Ne wierny w tej chwili, ile prawdy 
jest w tern tłumaczeniu się rządu li­
tewskiego. Pewne jest natomiast, że 
dziwne dla pojęć uczciwej dyploma­
cji musiało być stanowisko Litwy, a 
raczej jej kierowników w sprawie 
tak nawiązania stosunków politycz­
nych, jak i handlowych z Polską.

Trudno przewidzieć, jak potoczą 
się planowane rokowania handlowe 
z Litwą, natomiast jedno jest pewne, 
że inicjątywa wychodząca z tamtej 
strony dowodzi wzrostu prestóge‘u na 
Wschodzie Europy Polski i powolne­
go zwycięstwa jej stanowiska w spra 
wach przez nią referowanych, do ta­
kich zaś należy bezwzględnie pro­
blem polsko-litewski 

ski poświęcił 20 lat pracy, zawiera 6 
płaskorzeźb, które przedstawiają 
„trzy dzielnice Polski w niewoli“’ i 
„trzy dzielnice Polski, wyzwolonej“. 
U szczytu pomnika stać będzie posąg 
wieszcza odzianego w płaszcz piel- 
grźyipa i trzcinę jąc-ego W lewej rgee

RADIOM SAM PIERZE’

laskę- pielgrzymią. Cały pomnik spo­
czywać bodzie na granitowym co­
kole,

W wywiadzie, udzielonym współ- 1 
pracownikowi dziennika „Excelsior”. | 
mistrz Bourdelle nakreślił genezę za­
początkowania przed 20 laty pomni­
ka Adama Mickiewicza, z którym to | 
pomnikiem, zawsze głęboko wierząc | 
w odbudowanie państwa polskiego, | 
połączy! symboliczny obraz uwolnić- ! 
nych z jarzma trzech po rozbioro­
wych części Polski. Gdy rzeźbiarz po 
raz pierwszy szkic pomnika pokazał 
synowi wieszcza Władysławowi Mic- 
kpwiczowi, ten zapłatkał rzewnemii 
łzami. Podczas wielkiej wojny, gdy 
₽ uciski „grubej Bferty“ waliły się na

aryż, artysta nie przerywał swej 
pracy nad pomnikiem Adama, wie­
rząc gorąco, że z tego okrutnego prze 
lewu krwi powstanie wolna i niepo­
dległa Polska. Kończąc swój -wywiad, 
Bourdelle zaznaczył, iż czuje się 
szczęśliwy, żę zwycięstwo przyznało 
mu rację.

P. ambasador Chłapowski z mał- | 
żonką przybyli w tych dniach do i 
pracowni p. Radter, pyykPnvwująco“ / 

go odlew pomnika /Adama Mićkiewi- 
c-za, dłuta Bourdella. Państwu Chła­
powskim towarzyszyli e h. minister 
Franciszek Puławski oraz p. Ma-iia- 
Łfrea, sekretarz komitetu „France- Po­
logne“’. Wobec nieobecności mistrza 
Boui-dellea, który jest niezdrów, p. 
ambasador złożył p. Radier g-orącc 
powinszowanie z powodu wspaniałe­
go wykonania dzieła. Na tej intym­
nej uroczystości obecni byli .członko­
wie rodziny Adalua Mickiewicza, m. 
,in. syn jego Józef oraz wnuczki.

Komunikat
Kola Księgarzy Zagłębia Dąbrowskiego. 

Ostatnie nowości:
12.00
Xt>0
7.0Ó

2.9Ô
5.50
Ó.Of? 

12.00
2.40
7.50 

wszvstkich księgarniach.
,v- księgarni „POLOKA““

54

Hałabuszyński — Ogólne wiadomości 
Czukowski — Historja o brudasie 
Erenburg — Burzliwe życie 
German — W gospodzie 
Jcrng — Świat tajemnic 
Maciejowski — Książę 
Rzepecka — Pierścień młodości 
Wasserman — Niewolnicy życia 
Szymonowski — Umowa o pracę 
Rogala — Odkupienie
Do nabycia we

Stale na/składzie w ».sięg .. . 
hale -Rozwoju”, . f .



Nr. ï.

„ERNEST ERBE”
w Zawierciu, -
ul. Leśna Nr. 19.

Telefon Nr. 6.
Adres telegr, HUTAERBE

Wojew. Kieleckie

.Własne Odziały i składy

ul.w Warszawie, 
w Poznaniu

'Lodzi 
we Lwowie 
W- Krakowie , „ 
w Katowicach „ 
w ódańsku '

»
»
»

»

Leszno 44
Przemysłowa 21 
Sienkiewicza 3-5
Kołłątaja 5 
jagiellońska 11 
Jul. Ligonia 4 
Hopfengasse 76

tel.
»
»
»
»
V

»

310-54 i 157-19
21-80
380
18-80
10
815
233»91

Oprócz łączników produkuje wszelkie odlewy lano-kute z pieców Martenowskicb, 
jako to: części do maszyn rolniczych typu Yentzkiego, Osborna i inne, klucze dwu- 
paszczowe do nakrętek od H4*  do 21", części do wagonów tramwajowych i kolejo­
wych, kolejek polnych ii d. w|g nadesładych modeli i rysunków

' OU póćh Wlóiiy
BĄDŹ, ROKU. NOWY!..,

Hen-... za lasy..., hen!... za góry, 
w bezpowrotny mrok niebytu, 
idzie stary Rok ponury, 
gnany złotą jutrznią świta!™
— w bezpowrotnych dali, ściele, 
na ukoju wieczne leże!...

Hej’... .niech płynie sza&pan, wino, 
sen o szczęściu niech się marzy!... 
kraśne , usta , daj, dziewczyno, 
niech się leje szampan, wino 
i weselne pienia płyną, ' 
smętek miech nie kał®' twarzy!“...

Żywot wszakże.-jeden.»-, krótki™ ■ 
błogosławmy czar i życie!.« 
precz, zwątpienia, żale, smutki, 'l 
żywot wszakże jeden,', krótki,-"■ 
jęłna przecie -ueieek czara™. - 
precz zwątpienia, precz niewiara!... —
— Ilen!... za lasy... hen!... za góry,
idzie stery Rek pona-ry, . V/"' '
a z nim smętki, skargi, żale 
w bezpowrotne schodzą.-tlał©!™

eżynał- eię od Bożego Narodzenia, a 
1-jszy styczeń-' przypadał w1 oktawę 
narodzin- -Ghrystńsd, w. starożytności 
zaś zaczynał się nowy rok na wiosnę 
i przypadał W шаг en.

Kóaiec starego i początek nowego 
raku z. dawien dawna obchodzono 
„na wesoło“'. Oto siary rok., wypeł­
niony całym szeregiem wysiłków, dą­
żeń i zawodów, kończy się, a u progu 

, staje rok nowy, prowadząc za sobą 
'кого-wód. dni nie'zn.£WEŁych, ' tajemni­
czych. Każdy mi niewoli spogląda na 
czas ubiegły,'zastanawia się nad tem. 
ezego. pragnął, a co osiągnąć zdołał, 
■ze spbkojnem . 'wyrożum.ieniem, pa­
trząc na niapo^ffodzenia, straty i za- 

■ wody .z^ .powodzeń i chwil szezęśli-
- wyeh' ńbiegłeg©. - roku czerpiąc wiarę 
we własne siły,; ó^az nadzieję, na le-

' pigzą,. szczęśliwszą---przyszłość. ■.., .
Życzenia" nowe-ro-czae w ■. dawnej- 

. Polsce -były powszechne, wszyscy win 
, sssmrałr wszye&is® i składali stósow- 
..'i© życzenia, wkładając w zgrabne 
rymy dużo sjvywołnego humoru i 

■do^^tópn.:- Z. przeęśhawanych do dziś z 
dav/nyeb czasów rysjowanyeh życzeń 
nowerocznycai widzimy, jak wszyet- 

: ki®' me. są' pełne rubasznej, a nieraz 
, frywolnej werwy. Widocznie nie weł 
де ЪуЫ.-гв żyezetóa na nowy rok. 
składane choćby naszpikowane cię­
tym. dowcipem obrażać się — za 
tfotvcip ii-zeba było płacić dowcipem, 
śmaanolsię - więc odhocaso z całego- ser­
ca, i w- łic^nem zazwyemj Ьэ^Уйгзу- 
stwie spotykano aswy- roi- 
■- Już proboszcz po kazanś® na n»bo- 
żeństwie астагоеашкяв winszował

- swym' paraf janeran szczęśliwego-' roku, 
■-a po- nabożeństwie przyjmował, u sie»

r__ .... ...... ,;-bie na plehanji ражу dobrze'zasta-
. czary na1 moją szaciła dasaę!™. .. i stole składających ntu życze-
— zakwit! w mym s»^aeiKJ& i bławaty,. Bj.a Od księdza udawano się
kasztanów drżą wi^ropnasze...- f . i т ' ' ± ~

_ pieśni, słnchaia Twej słodkie! mowy U do znacziiiej^zych domów, a pota w

Twa pieśń tęsknoty słodka i eicha 
na duszę moją rzuciła czary!™
— Słyszysz?! — tak ciężko północ oddycha,
.a nad przepaścią stoi fiok stary!.. ' »
— Daj rękę!™ — jakieś cienie i mary 
snują się wokół... — ciężko od-dycha 
północ przepastną, tajemna, cicha!™
— Ach! jeszcze chwila!... — podaj iffif dłonie, 
wszystko, się dawne -w przepaść' 2jww»I3,
a tu«, przed nami... złotem rozjjłosrie: 
gwiazda!....'—,i spłyną anieli liiliŁ _ 
w. szatach •uikanyeh z róż i z- poWfH:!'.W-.
— Patrz!... — coś jni w serca Msfe*  ^jnjera,-■ 
rwo a się jakaś zapała w ckń!™ ..

— korowód widni się wokoło zbiera, 
/■zcszlość do walki ostatniej stawa,
s. v, swym przedzgonnym^, zwierzęcym skoku 
j utracone chce walczyć prawa!...
— Daj rękę!... — słyszysz jęk. pokouania, 
szczęk, zdławionego w boju, oręża?!... 
Rok, ugodzony W serce, _ się stasia. 
przepaść otwiera ezetaśeie: smoka!™ 
uderza północ!... — Jutra zwycięża! 
hejnał Tryumfu płyais z wysoka!... 
Chwała! potrzykroć niech będzie chwała j 
JetattT... — obietnic'. różanej zotayE!.«' —1" ' j
— Twa pieśń miłości w®Bi»a, jak kwiaty, !

— O! pochwalony bądź, Roka Newy!«., — 
Lita. MatasewfczttWa.

Rok w staroiolsliin obyczaju.
W dawnej Polsce nowy rok ro.zpo- | lewając za kołnierz, miodek i gorzał- 

„j . kę a. ł wina z..Węgier, W> .Nieffliiee
-aprówądzańet -

' Przy kiełicaeh roaWiąźywały się 
języki na dobre, rąbano sobie wer- 
bum veritas po staropolski! szczerze, 
„prosto z. mostu“, wybaczano dawne 
urazy i, padając sobie w objęcia, ży­
czono „Bóg cię stykaj“,"eó oznaczało 
pofecafiłe- w opiekę boską. t

Szlachta z roli żyjąea zw3*czajeni  
rolniczym obrzucała się ziarnem, maj 
częściej owsem, aby zbóż obfitość by­
ła w przyszłym roku, a jadać z po- 
winsrowanianii sypała owies do ręka­
wicy i w gościnie skaładała.. p«o 
szczypcie w każdym rogu stołu, za- 
staM-tonego suto m'iesiweæt, tronkami, 
bakaljami i wszelkiego rodzaju po­
trawami. Każdy w. Mróy rok kogoś 
u siebie spodziewał, się, więc stół sta- 
rapolskim obyczajem mnsieł być. od­
powiednią mnogością jwiraw. zasta­
wiony, aby dla wszystkich gości ja­
dła dosyć było, a bochen żytniego 
chłeba, jako symbol rolniczej -obfito­
ści już od świtu w dżfeń noworioćiz- 
ny leżał na stole, by przez cały rok 
dostatek gospodarzy doutu nie epusz- 
czał.

Przy powinszowania eh. i żyezemach 
noworocznych rozdawana sobie upo­
minki : wedle 'sianu zamożności: ko­
nie, pasy lite, suto złotem hafto^vaiie, 
kołpaki sobolowe, szable, pierścienie, 
pùhary i misy złote i srebrne.

WiKSZowńła też i czeladź, składając 
państwu życzenia i chodząc „na ko- 
lendę“ między sobą. W mieście zaś 
dziatwa ze szkółek i żaki obchodzili 
domy, suto wszędzie obdarowywani, 
śpiewając przytem jiio-semki zgrabnie 
ułożone i do okazji właściwie dosto­
sowane.. Zakonnice: i księża w szkół- 
kffich-parafjałnych układali dla dzia­
twy rymowane powimszówania no 
woroeaaŁe, prześcigając się międay 
sobą w zgrabaośei rymów i ciętości 
wiersza-'

Keflendnicy noworoeasaâ. często prze

niekończącą .się wędrówkę po znajo- 
myen., .A że życzeń bez wypitki tred.- 
•BQ> sobie wyobrazić, więc- nie wy/

Łieraii się dziwacznie zU ; -droiboy - 
dziadów, Niemców, żydów, 'ey^a110.^ 
naśladując ich mowę, ruchy i Th.W9*  
ubierania się. Przebierano się też 
wielkie ' uicdź w i edzie, byleby tylko 
do śmiechu, i wesołości pobudzić, a i 
satezy datek wydostać od rozbawio­
nych gospodarzy. Stąd sylwestrowe 
wywodzą się maskarady, kosfjumowe 
zabawy z tańcami.

W. r.oc sylewsifową bezkarnie pła­
tano różne figle, upowszechnione za- 
równu w domach szlacheckich, jak i 
chatach wieśniaczych. Po wsiach pa- 

|V 'powal zwyczaj wymazywania szyb 
glina, na. przekór dziewczętom z tego 
domu, by miały robotę, jak w dzień 
sylwestrowy tak przez cały rok,- wcią 
gano na dymnik bronę, podważano 
pniami drzwi, żądając za ich odparcie 
o-kupa, a za „wykup“ urządzano 
wspólne uczty.

W niektórych okolicach na nowy 
rok opalano drzewa owocowe i opa­
sywano je słomą, poczem noszono się 
wzajem na rękach z sadu do chaty, 
by w nadeszłym roku w ten sposób 
nosie workami owoce.

Powszechne były też noworoczna 
wróżby, wedle których dziewczęta 
chesały się wywiedzieć, co je w przy­
szłym 'roku czeka. W wieczór sylwe- ■ 
strawy zbierały się dziewoje do jed­
nej większej chaty i wspólnie lały 
wosk, albo ołów,. wybiegały przed 
chatę, nadsłuchując szczekania psów 
i z tego wTÓźąc,. z której strony przy­
będzie w swaty młodzian urodziwy 
palono len, a u której w górę wzię­
cia! tą niechybne zamężcie w przy­
szłym roku czekało, kręcono gałki 
ehlaba, a o północy przy zapalonych 
świecach siadywano przed zwiercia­
dłem, by w niem ujrzeć przyszłego 
męża.

Winszowano sobie, bawiono się o- 
cłioezo i wróżono, spotykając Nowy 
Rok, czekano w ciągu tego roku speł­
nienia życzeń, a gdy i ten rok dobie­
gał końca, zkedei spotykano na we- 
soł-o następny Nowy Rok»

,W. W.
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Na Nowy Rok.
Zawsze ja będę błogosławić Ciebife, j 
O nowa zorzo na pochmurne^ nieb ie 
Smętnych okręgów żywota!
Zawsze ja wyjdę na próg naszej chaty 
Pieśnią Cię witać o gościu skrzydlaty, 
O jutrznio złota! I
Raz w rok!... Jak mało! a przecież jak wiele. 
Dłoń mi podajcie, drodzy przyjaciele, 
Którzy czujecie wraz ze m_ną!_
Jutrznią co błyska nad ziemią uśpioną 
Niechaj nie będzie dla dnclia straconą.
Ani daremną!

Przez jeden moment tak wiele czuć można, 
W płomień wybucha iskierka tak trwoźna, 
Co w piersi tajemnie tleje... . .
W sercu się wzmaga na rok cały bicie, 
Nowem ogniskiem zajmuje się życie, 
Krzewią nadzieje!
Ach, gdyby przez rok przez jeditą godzinę, 
Ludzie się w bratnią łączyli drużynę, 
W wspólne ogniwa łańcncha
I czuli razem swój ból choć przez chwilę, 
Iłeźby w życiu przybyło na sile,
Na mocy ducha!
Więc zawsze będę błogosławić Cielne, j 
O, nowa zorzo na poehmurnem niebie 
Smętnych okręgów żywota! . , i ?
Zawsze ja wyjdę na próg naszej cha y/ 
Pieśnią Cię witać, o gościu skrzydlaty 
O jutrznio złota!... r .

Marja Konopni1

■ r 
,7*

Na posterunku.
Z Rokiem redakcja „Kur-

jera Zachodniego“ staje przed smpmi 
Czytelnikami i Przyjaciółmi pisma z 
zapewnieniem, że — jak dotychczas 
— stale i niezłomnie stać będzie na 
swym posterunku, w najlepszem 
smem przekonaniu głosząc zasady do­
bra państwa i całego spolecz ar ’.3, 
działając uczciwie dla pomnożeriia 
wzniosłych ideałów narodowych i 
społecznych, opartych o lamen­
ty Państwa i Kościoła.

Jesteśmy bezpartyjnym nrjmu n 
Zagłębia Dąbrowskiego, który ró at­
mosferę życia publicznego sta.ra się 
zawsze wnosić poszanowanie prawa 
i wzajemny szacunek ludzi, bezd, ■ ■- 
ność i rozwaga w ujmowania gna­
tów życia potocznego, poszanowanie 
ludzkiej godności bez względu _ na 
stan czy zawód, gorliwość w .ś-.^ieu-. 
informowaniu Czytelników o i- 
dzieje się blisko i daleko — olc .
?re wskazówki, które nam kreślą Kie­
runek pracy codziennej.

Na tym poziomie służby publiezi ej 
stać będziemy dalej i bez wahw ;• 
zawsze poprzemy każdą uczniwą i po­
żyteczną działalność czy inicjatywę, 
która pomnaża dorobek polityc y 
gospodarczy, społeczny i kultura'- .p 
Polski.
: Pismo redagujemy, związani bezpo­
średnio ze społeczeństwem, ktć 
szlachetnych poczynań chcemy 
narzędziem i zarzewiem. W tym 
sie całe społeczeństwo zapraszamy o 
najwydatniejszej współpracy recki 
cyjnej. Niech na łamach „KurJ: 
Zachodniego“ przemawiają wszyscy 
którzy chcą się podzielić ze spoić 
czeństwem swą myślą czy uczuciem. 
: Rozpoczynając Nowy Rok, za obo 
wiązek uważamy oświadczyć, że sto­
jąc na swym posterunku, służbę s 
będziemy pełnić z najgłębszą wia. 
w możność wcielenia w czyn wielkich 
ideałów, w których blasku odrack a 
się i potężnieje państwo i naród pol­
ski.

Serdeczne noworoczne 
czenia tą drogą swoim Sza­
nownym Klientom przesyła

Cukiernia
52 Ch. B. Piekarski

Sosnwiec, Modrzęjowska 25.

i

i

Centralne Biuro Ogłoszeń

L. METZL i S-ka
Warszawa, Jasna 17 

składa Swym Sz. Klijentom 
SERDECZNE ŻYCZENIA 

NOWOROCZNE.

i
I

Sp. Bronisław Zieleniewski 
g; (WSPOMNIENIE POŚMIERTNE)

Żałobą okryło się społeczeństwo 
Zagłębia Dąbrowskiego na zakończa­
ne r. 1928, żałoba spowiła miejscowy 
Związek lekarzy i miejscowe T-wo 
lekarskie, sztandar żałobny również 
wywiesić muszą krakowska Izba le­
karska i zarząd centralnego Związku 
lekarzy.

Oto odszedł w zaświaty przedwcze­
śnie i nieoczekiwanie jeden z wybit­
nych, wysoce uzdolnionych, wyjątko­
wo szlachetnych i uczynnych leka­
rzy tutejszych, odszedł człowiek, 
który przez dziesiątki lat w dzień i 
w nocy niósł pomoc lekarską starym 
i młodym, bogatym i biednym, któ­
rzy z ochotą śpieszył do chorego na 
każde wezwanie, dając dobry przy­
kład kolegom młodszym od sebie.

Dzięki wyjątkowym uzdolnieniom ,■ 
zawodowym, społecznym i admini- ; 
stracyjnym ś. p. dr. Zieleniewski wy- | 
sunął się na czoło w miejscowein ży- 
ciu społeeznem, a w szczególności I 
brał czynny i przodujący udział w , 
życiu T-wa lekarskiego i Związku I 
lekarzy; położył duże zasługi w or- |

Kronika
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosno weu
grają dzisiaj:

„Zagłębie“—„Moulin Rouge“. 
„Sfinks“ — „Wyspa straceń-

„Momus“—„Niewólnica кsię-

Kino
Kino

Z 4 4 co w .
Kino 

eia Borysa“.

Program radjowy
NA WTOREK 1 STYCZNIA 1929. 

KATOWICE
10.15 — Transmisja nabożeństwa z kościoła 

pod wezwaniem Najświętszej Marji 
Panny w Wielkich Piekarach (Śląsk). 
Uroczystą mszę celebruje oraz wygłosi 
kazanie ks. prałat Wawrzyniec Pucher.

11.56 — Transmisja sygnału czasu, komuni­
katu lotniczo-meteorologiczne-go z War­
szawy oraz hejnału z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie.

12.10 — Transmisja koncertu z Filharmonji 
warszawskiej.

15.00 — Transmisja komunikatu meteorolo­
gicznego z Warszawy.

15.15— Transmisja koncertu popularnego z 
Filharmonji warszawskiej,

17.30 — Rozmaitości.
17.50 — Komunikaty Towarzystwa Czytelni 

ludowych.
17.55 — Koncert popularny z udziałem or­

kiestry klubu mandolinistów „Halka“ 
z Roździenia - Szopienic pod kierowni­
ctwem p. Ludwika Kiczyńskiego.

i 3.45 — „Bery i bojki śląskie“ — wygłosi 
Karlik z Kocyndra — (iprof. St Ligoń).

19.20 —Transmisja z Poznania opery Stani­
sława Moniuszki „Straszny Dwór“.

22.00 — Transmisja komunikatu lotn.-met. 
i P. A. T. z Warszawy.

Naszym Czytelnikom i Przyjacio- 
jm zasyłamy najserdeczniejsze życzę 

nia wszelkich pomyślności w Nowym 
Roku.

„KURJER ZACHODNI“.

X UDZIAŁ W POGRZEBIE ś. P. D-RA 
ZIELENIEWSKIEGO. Z powodu śnnier- 
< piorwszffigo prezesa Rady miejskiej 
ś. p. dr. Bronisława Ziieilennieiwisfciego wi- 
e tprezes Rady miejskiej dyr. Wł. Ma- 

•isr zaprasza za naszem pośrednictwem 
szysitkich radnych miasta Somowcia na 

p-jigrzeb zmairieigo, prosząc aby raczyli 
się stawić w koanpleiciie przed domem po­
grzebowym.

PORZĄDEK W SĄDACH MUSI 
BYĆ. Zarządzeniem Ministerstwa spra- 
'‘•iedliiwości zakazane zostało w sądach 
■wyższych instytuicyj w czasie trwania o 
Jrrad na salach posiedzeń sądu wpusz­
czanie publiiioznioiśai. Wstęp publiczności 
®ia sale sajdowe jeisit dozwolony jedynie 
przed rozpoczęciem roizipiraiwy i w czasie 
Aiizeirw, co ma na celu uitirzynianiie pt>- 
.aządlku. 

ganizacji Związlcu lekarzy państwa 
polskego, stał się jednym z umiłowa­
nych wodzów rzeszy leikarskej.

O Jego zasługach jaiko kerownika 
i ordynatora szpitala wypadałoby 
napisać osobno.

Ś. p. dr. Zieleniewski pozostawił po 
sobie żal wśród wszystkich "warstw 
społeczeństwa Zagłębia, w duszy każ­
dego, z kim się tylko zetknął. Nieza­
tarte wrażenie pozostawi szlachetna 
Jego postać w duszach pacjentów - 
dzieci, które szczególnie umiłował i 
z któremi utmiał się obchodzić po 
mistrzowsku.

Pracował do ostatniego tchu, do o- 
statnich chwil życia niósł pomoc cho­
rym i cierpiącym.

Zmarł na posterunku.
Bez przesady można powiedzieć, że 

; był świecą, która rozpraszając cie­
mności i. oświetlając innym drogę, 

ii sama się wypaliła i zgasła przed- 
I wcześnie...

! Cześć Jego świetlanej pamięci!
Dr. Antoni Nasiłowski.

Zagłębia.
1 . Teatr w Katowicach.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.
Wtorek 1 stycznia — „Szklana Góra“ po- 

; południu o godz. 3.30.
; Wtorek 1 stycznia — „Pani Prezesowa“ 
' wiecz. o godz. 730.

X NAGRODY DLA MASZYNISTÓW 
ZA SPRAWNE PROWADZENIE PO­
CIĄGÓW. Mimstemsihwo ' komunika­
cji dało doniosłe zarządzenie, ma­
jące na celu unoffimowiainie i doprowa­
dzę,nie cło punktualnego przybywania 
pociągów na stacje. W tym celu maszy­
niści otrzymywać będą specjalne prem- 
je pieniężne za punktualne przybywa­
nie na stacje, zaś płacić będą kary za 
każdorazowe opóźnienie.
X ULGI KOLEJOWE DLA WYCIE­
CZEK SZKOLNYCH ZAGRANICĘ. Mi 
rósterstwo W. R. i O. P. zawiadomiło 
szkoły, iż stacja graniczna Piotrowice 
jest upoważniona do wydawania 35 proc 
zniżek kolejowych bez uprzedniego za­
pytania władz centralnych wycieczkom • 
szkolnym, udającym się prze® teryto- 
rjum Czechosłowacji tranzytem. Wycie 
czki, pragnące skorzystać z tych zniżek, 
powinny liczyć ponad 10 uczestników o- 
raz wykazać się zaświadczeniem odno­
śnej instytucji szkolnej, z ramienia któ­
rej wycieczka ucla.je się zagranicę.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, w 
Sosnowcu, celem wybemu Zamządu mia­
sta odbędzie siię w dniu 7 stycznia 1929 r. 
X Z ZARZĄDU OBWODOWEGO 
FUNDUSZU BEZROBOCIA W SO­
SNOWCU. Na odbytem w dniu 29 gru­
dnia b. r. naidizwyczajnem posiedzeniu 
pod prizewodinietwem p. A. Gawrońskie­
go — zarząd obwodowy podjął szereg 
uchwał, mających na celu przyjście z i 
pomocą bezrobotnym pracownikom fi­
zycznym. Międizy innemi, zarząd posta­
nowił zwrócić się do władz centralniych 
F. B. w Warszawie z wnioskiem o poczy 
nianie ston-ań, aby uchylenie sezonu mar 
twego przez p. rumistra pracy i opieka 
społecznej na przeciąg 6 tygodni prze­
dłużone zostało na cały czas trwania se 
zonu martwego t. j. do dnia 1 marca 
1929 r. Pozsutem zarząd uchwalił wystą­
pić o preedłnżemie z 13 dio 17 tygodni o 
kreisów zasiłkowych dla beiznobotnych 
pracowników fizycznych, zamieszka­
łych na terenie m. Olkusza, oraz gminy 
Olkusko - Siewierskiej pww. Będzińskie­
go. Uchwalono podwyżkę zasiłków o 13 
proc, dla bezrobotnych byłych robotni­
ków kamieni,nłoim ów „L. T. Siegreiich“ w 
Ząbkowicach, oraz wystąpiono z wnios­
kiem o zmniejszenie w okresie zimowym 
dni kwmtroili stałej do 2 dni w tygodniu 
łącznie z dniem wypłaty.
X 15 ŻEŃSKA DRUŻYNA HARCER­
SKA i 4 MĘSKA w Sosnowcu, składają 
sendecizne podizięikowamie wszystkim, 
którtzy ofiairami pomogli dio urządzenia 
„gwiazdki“ dla domu sierot w Sosnow­
cu przy ul. Prostej 1. 7, a w szczególno­
ści paniom: Jansonowej, Choińskiej,

’ I Du^pwęj, KotDiecaąej i Siemińskiej.

*

l

rmwzwr całkowicie w kraju i
Przedstawicielstwo: 12

H. Norymberski, Częstochowa, Aleja 33.

iługują- 
i wielce

Dyr. I. Borysiewicz
OPUSZCZA SOSIVOWIEC.

Z Nowym Rokiem opuszcza Sosno­
wiec dyr. sosnowieckiego oddziału 
Banku Zwązku Spółek Zarobkowych 
p. J. Borysiewicz, przechodząc na 
stanowisko dyrektora tego Ba-n len do 
Lwowa.

P. dyr. Borysiewicz przyszedł do 
Sosnowca w momencie niezmiernie 
ciężkim dla banku, w okresie ogól­
nej stagnacji gospodarczej, wzmożo­
nych protestów, krachów firm, nie­
wypłacalności itd. Wiele banków w 
tym okresie (r. 1925) zostało poważ­
nie zachwianych, wiele musiało się 
zlikwidować.

Trudną rolę do spełnienia miał dyr, 
Borysiewicz. Wziąwszy się energicz­
nie do sanacji stosunków na terenie 
bądź co bądź sobie nieznanym, z ko­
nieczności musiał narazić się wielu 
osobom, kupcom, rzemieślnikom, po­
szczególnym firmom itd. Rychło je­
dnak ta niechęć, która pomimowoli 
się wytworzyła, ustąpiła miejsca sza­
cunkowi i uznaniu. Uregulowawszy 
bowiem stosunki banku z poszczegól- 
nemi klijentami, wyprowadziwszy 
bank na równe drogi, dyr.. Borysie­
wicz mógł następnie przyjść z istot­
ną pomocą firmom na to zas*  
cym i przyczynił się w sposób wielce 
wydatny do rozwoju placówek pol­
skich, wzmacniając polski stan po­
siadania i zdobywając zaufanie w 
społeczeństwie do banku, którym kie 
rował.

Dyr. Borysiewiczowi na nowem 
stanowisku życzymy szczerze i ser­
decznie „Szczęść Boże“.

X JASEŁKA W SALI PRZY KOŚCIÓŁ­
KU. Diaiś e gnid®. 4 i pól popod. diziied z 
domu »ieirort odegrają Jasełka, umamaii- 
©ouie trzema obrastam;. sceraiiicznemi. Ja­
sełka pawtónsoare nie będą. Dochód prizs 
anacaoay na dtoan sierot.
X ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. W czwartek dmia 5 styoz 
ni<a 1929 roku o godziwie 8 wieczorem 
w lokalu Stowarzyszenia przy ulicy 
Czystej Nr. 9 wygłosi odczyt p. inż. Lu­
dwik Łakomiski na temat: „Naukowa 
organizacja pracy w przemyśle chemicz 
nym“. Wstęp dla członków i wprawa- . 

, cłzonych gości.
XNA CHRZ. TOW. DOBROCZYNNOŚ­
CI złożyli w dalszym ciągu na wiecze­
rzę wigilijną dla ubogich: Aleksander 
Kosmala zł. 20, J. P. zł. 2. Na dom sierot 
przy ulicy Prostej Nr. 7: Aleksantdieai 
Lamprecht zł. 100, dyrektor Zarębski z 
Grodźea zl. 50, i J. Olszewscy zł. 3.
X SZKLANA GÓRA. Na takie miano 
zasługuje wagon®®, na którem znajduje, 
się ł. .zw. szpital na Pekinie w Sosnowcu, 
a to z racji dojazdu do tego szpitala. 
Zrobiono bowiem gładką drogę smoło­
waną do szpitala, a nie wzięto pad u- 
wagę amaic«n,«^t> spadku w tein miejscu. 
To też, gdy w porze cieplejszej drogę 
skropi desne-z, a w zimie droga powle­
cze się skorupą lodową czyni się śliską 
do niemożliwości, niiezem tafle lustrza­
ne, powodując pnzewraean.ie się koniu 
łamanie dyszli i t. d. Niebezpieczna 
również jest dla samochodów, które o 
ile jadą z góry i nagle zostaną zahamo­
wane, zatmiemiiają się w sanki, jadąc 
własnym impetem na zahamowanych 
kolach.

Oczywiście, dobra droga do .szpitala 
jest potrzebna, szkoda tylko, że nie wadę 
to pod uwagę stromoiścii góry. Obecnie 
motżnaby zaradzić złemu przez posyipy- 

piaskiem lub żwirem. r V
38
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Serdeczne pożegnanie
PUŁK. K. BLOKA

W ub. sobotę w lokalu Towarzystwa 
toehtnnlków w Sosnowcu odbył ®ię bankiet 
pożegnalny z racji ustąpienia dowódcy 
P. K. U. w Sosnowcu pułk. Blaką, któ­
ry przechodzi w stan spoczynku.

Na bankiet przybyło wielu osobistych 
przyjaciół puiłk. Bloku, a z reprezenitem- 
tów przybyli przedstawiciele Związku 
oficerów rezerwy. W czasie bankietu 
wygłoszono szereg serdecznych piizemó- 
wiień. Wśród obecnych zauważyliśmy 
pp.i starostę zawierciańskiego Kowal- 
sikiiego, zastępcę starosty będzińskiego 
Biielawkę, dyr. Świstuma, insp. Gallota, 
zastępcę komis. P. K. Ch. Wtllnena, pre­
zesa Zw. <xf. rez. kpit. Namysłowskiego i.td 
Bankiet w nader miłym nastroju. prze­
ciągnął się do późnej nocy.

Ze swej stromy przyłączając się do ży 
ożeń wypowiedzianych przesz jednego 
Z mówców, życzymy pułk. Blokowi zdo 
byci<a takiego samega uznania i azaeun- 
ku spotłeczeńsiiwia w dalszej swej pracy, 
już na poliu cywilnem, jakie zdobył so­
bie petóiąe odpowiedzialną służbą w 
wojsku.

Pułkownik K. Blok pełnił służbę woj 
fckową. przez 30 lait a w czasie wojny 
polsko - ukraińskie  j, był jednym z naą- 
hl-iższyah współpraicowmiików ś. p. gen. 
Iwaszkiewicza obrońcy . Małopolski 
Wschodniej.

X OPŁATEK U STRZELCÓW. W ub. 
niedzielę w lokallu własnym odbyło się 
zebranie uroczyste Związku . sir zet c cki e- 
go'w Ce-lłu podzielenia się opłatkiem.. Na 
opłatek przybyły władze Obwodu Z wiąz 
ku z prezesem p. dr. Rajsem i komen­
dantem p. Tobą na czele, zarząd Związku 
legionistów z prezesem, p. dr. Marczyń­
skim na czele i członkowie Oddziału 
Związku strzeleckiego. Żebranie zagaił 
p. Brd Górecki, prezes Oddziału, życząc 
zebranym owocnej pracy nad rozwojem 
diucha obywatelskiego'. Przemówienie 
zakończano wiwatami na cżeść Rzeczy­
pospolitej, P. Prozy dem ta i marszałka 
polski. Po przemówieniu nastąpiło 
skromne, przyjęcie, podczas którego 
rranoszono zdrowie władz Obwodu, le- 
gjopistów i gości. W miłym nastroju spę 
rzono kilka godzin, zacieśniając nić 

przyjaźni i zrozumienia na terenie pra­
cy Związku strzeleckiego.

CO PRZYNIESIE NOWY ROK DLA 
ZAGŁĘBIA? Oto przyniesieWieilką żaba 
vę zorganizowaną przez akademickie 

Koło Zagłębiani w Krakowie, która od­
będzie się we środę (jutro) w salonach 
Towarzystwa techników w Sosnowcu, 
przy ul. Czystej 9. Początek o godz. 9-ej 
wiiecz.
X A WIĘC DZIŚ, odegrane zostaną dwu 
krotnie „Jasełka Polskie“ W siali kima 
Zagłoba w Sosnowcu przy ulicy Koś- 
cielmjej. „ J a s e 1 ka Po 1 &ki e“, prizez 
sekcję sceniczną Towarzystwa „Rozwój“ 
pod reżyser ją p. St Fułańskiego. Wspa­
niale koisitjumy z teatru polskiego w Ka 
towdeaeh, jak i -wysoki, artystyczny po­
ziom gry . zgromadzą liczną publiczność. 
Pożądane byłoby, aby ze względu na 
natłok młodzież przybyła na popołudnio 
we przedstawienie, które razpocznie się 
o g-cdz. 4-ej popod. Wieczorowe o godz. 
7.30. Dochód pnzeiznaczony ztosteje na 
cele kulturalno - oświatowe.
X Z MIEJSKIEGO ZAKŁADU ELEK­
TRYCZNEGO W BĘDZINIE. Miejski 
zakład elektryczny w Będizanie postano­
wił na wzór elektrowni okręgowej wpro 
wadizić dla swych odbiorców prądu że­
lazka elektryczne do prasowania, grzej- 
niki do wody, piecyki do ogrzewania i 
t. p. sprzęt gospodarstwa domowego. 
Zauważyć należy, iż przedmioty te bę-

W Ząbkowicach
DOSTARCZAĆ BĘDZIEMY GAZETĘ 

offiiil. Itaiiritos

Z DNIEM 1 STYCZNIA br 

wprost й doraa przez aa- 
szjeh speejalayeii rozaosisioli 

go cenaeh radakejjajdi.
Ad», „Kuriera ZAchodnleno*.  

dą sprzedawane na długoterminowe 6pła 
ty i po przystępnych cenach, gdyż że­
lazka, np. elektryczne sprzedawane bę­
dą po 24 zł. Miejski zakład elektryczny, 
niewątpliwie dzięki przystępnej cenie 
prądu, prosperuje bardzo dobrze i sta­
le się rozwija, skutkiem zwiększające­
go się zapotrzebowania energji elek­
trycznej do oświetlenia mieszkań i na­
pędu.
X PRELIMINARZ BUDŻETOWY BĘ­
DZINA. Prace mad przygotowaniem 
preliminarza budżetowego Będzina na 
1929-30 r. są na ukończeniu i wkrótce 
preliminarz zostanie przesłany do toz- 
paiinzenia nowym władzom miejskim.
X POŚWIĘCENIE NOWEJ SZKOŁY 
W NIWCE.. Stosownie do zapowiedzi, 
w ubiegłą niedizelę odbyło się uroczy­
ste poświęcenie nowego gmachu szkol­
nego w Niwoe, W uroczystości wzięli u- 
diział: z ramienia starostwa zastępca sta­
rosty p. M. Bielaiwka, z ramienia władz 
szkolnych zastępca inspektora szkolne­
go p.- Pawłowicz, z ramienia Sejmiku p. 
S. Wolf, z ..ramienia Rady szkolnej po­
wiatowej p. Mazur, poizatem. przedstaw’! 
ciele samorządów, instytucyi społecz­
nych i kulturalnych, wreszcie ludność 
miejscowa. Po poświęceniu nowego gma 
chu przez kś. sz.ambelama Golę, wygło­
szono szereg przemówień,' poczerń ucze­
stnicy zwiedzali okazały budynek i we­
wnętrzne urządzenia.

Urucbom. tramwajów
; NA LINJI BĘDZIN - CZELADŹ.

W poniedziałek dnia 51 u. m. odbyła 
się trzecia próbna jazda tramwaju z Bę 
dżina do Czeladzi. Od kierownika wy 
kończonej linji dowiedzieliśmy się, źe 
tramwaje na dobre zaozną kursować po 
odełaranwu linji przez komisję rmimiste- 
rjalną co nastąpi pomiędzy 10 a 15 sty­
cznia b. r., tak że ruch tramwajowy na 
odcinku Czeladź - Będzin zostanie uru­
chomiony W drugiej połowie stycznia.

_г___м ------ ------ —-Ы,--------- s- -

w ...Sądzie okręgowym, w Sosnowcti«
Niejednokrotnie pisaliśmy jttż o j

wystąpieniach różnych opryszków w 
Zagłębiu, którzy bez powodu zacze­
piają przechodniów i wszczynają 
awantury. Mimo energicznego ści­

gania ich na każdym kroku przez 
policję i W3rmierzenia przez władze 
sądowe surowych kar, są jeszcze ta­
cy, na których nie działają żadne ka­
ry i w dalszym ciągu uprawiają swój 
chuligański sport.

Nie od rzeczy tu będzie wspomnieć 
o niebywałem wystąpieniu chułiga- 
nerji w cichej i spokojnej naogół 
Czeladzi. W dniu 21 października, W 
biały dzień ukazało się na mieście 
trzech nierozłącznych przyjaciół i 
notorycznych opryszków: 21-letni 
Marjan Zaciera i rówieśnicy jego 
Bolesław Lutasek, zamieszkali przy 
ul. Gawronce 38 i Władysław Ho- 
łaj, zamieszkały przy ulicy Nowej 4, 
którzy będąc w stanie podchmielo­
nym, zaczepiali spokojnych mieszkań 
ców, bijąc ich trzymanemi w rękach 
butelkami i kamieniami.

Na skutek interwencji poszkodo­
wanych, zjawił się na miejscu post. 
Matyszkiewicz, który wezwał oprysz 
ków do uskokojenia się. AV odpowie­
dzi, chuligani rzucili się na poste­
runkowego i ten w obronie własnej 
użył szabli, płazując nią nacierają­
cych, Widząc, że sam nie podoła o- 
pryszkom, napadnięty zaalarmował 
gwizdkiem policję i wkrótce przy- § 
był post. Wiśniewski, który, ujrzaw­
szy co się dzieje, wyjął również 
szablę. W tym momencie został przez 
opryszka ŻaCierę tak silnie uderza-
ny sztachetą w rękę, iż upuścił sza­
blę, którą napastnik Latusek podniósł 
i usiłował ciąć nią post. Wiśniew-

>3

1 ciąć nią post, 
skiego w głowę, trafiając go w rękę,
аИИИеМЯйЗИВККВШВШВН* 1
X CHOINKA HARCERSKA. Staraniem. : 
harcerzy plutonu im. Zawiszy Czarnego, i ■ 
przy szkole nr. 3 w Dąbrowie odbyła się | 
w ub. niedzielę uroczysta choinka połą- | 
cżona z popisami bascemzy. Program | i 
wypełniły monotłoigi, wiersze., jednoa- , w puujuwzu uuiiy w
któwki iitp. Po przedstawieniu, odbyła się Ś odezwy komunistyczne. Odezwy 
hetrbafka. na której byli również .radzi- 1 ła policja.

9

którą zasłania! się przed ciosem.
Wkrótce ukazała się pomoc, co wi­

dząc napastnicy, rzucili się do uciecz­
ki. Kiedy wezwania o zatrzymanie 
się nie odniosły skutku, policja dała 
kilka strzałów do góry. Usłyszawszy 
huk strzałów, stanęli, kiedy jednak j 
policja zbliżyła się do nich, zbóje 
uzbrojeni w kamienie, rzucili sę na 
nią. Dopiero przy powtórńem użyciu 
szabel, obezwładniono szumowiny i
odprowadzono do komisarjatu. Na 
tern jednak nie koniec, kiedy bo­
wiem aresztowanych przeprowadza­
no z komisarjatu do aresztu, Latusek, 
chcąc się oswobodzić z rąk konwo­
jentów, rzucił się na nich ponownie 
i korzystając z pierwszego zakrętu, 
począł szybko uciekać. Ponieważ na 
kilkakrotne wezwania policji opry- 
sze nie reagował, licząc na to, iż dzię 
ki ciemności i krętym uliczkom uda 
mu się zbiec, policja zaczęła strzelać 
i opryszek trafiony jedną z kul padł 
trupeto na miejscu.

W ub. sobotę, Zaciera i Hołaj, za­
jęli miejsca na ławie oskarżonych 
przed Sądem okręgowym w Sosnow­
cu, zaprzeczając cynicznie stawianym 
im zarzutom, wskazując na to, że nie 
oni są winni, a policja. Po przesłu­
chaniu szeregu świadków sąd uznał 
winę chuliganów z-a neizbicie ustaloną
i skazał każdego z nich na sześć mie­
sięcy więzienia, z zaliczeniem na po­
czet tej kary aresztu prewencyjnego. 
Bezpośrednio z sali skazani pod stra­
żą policji powędrowali do więzienia 
obywać karę.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
E. Kłodnicki; oskarżał prokurator 
Dobromęski, sekretarzował E. Sty- 
pułkowski.

ее hareeirizy. Całość wypadła b. dobrze 
i odbyła się -wśród miłego nastroju usze 
stoików.
X ODEZWY KOMUNISTYCZNE. Wazo 
maj w nocy nieznani sprawcy rozrzucali 
w pobliżu huty „Milowice“ w Sosnowcu 

' - usunę

i
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Prged uruchomieniem
LETNISKA W KATOWICACH.

Od Jrizech dni na lotnisku w Katowi- 
ca^h-odbywają się z pomyślnym wyni­
kiem próbne loty w związku z urucho 
mieniem w dniach 2 — 3 stycznia 1929 
r. stałej komunikacji lotniczej międizy 
Katowicami a Wairazawą, Krakowem i 
Wiedniem.

Z dworca kolejowego w Katowicach 
kursować będą na lotnisko autobusy dla 
pasażerów litnij loitaAozych. Bilety jazdy 
'nabyić można w biurze „Orbisu“ przy tul. 
Dworcowej.

X WIELKI BAL „LAUDY“. Dorocznym 
zwyczajem odbędzie się Wielki bal kor­
poracji „Landy“, który będzie clou obe­
cnego kairmajwału. Bad odbędizde się w 
sali Resursy w Dąbrowie Górniczej, w 
dniu 5 bm.
X WYJAŚNIENIE. Zgodnie z oświadczę 
udem Leona Szaufera, którego oskaaiżo- 
no w policji o medoteizymainie zobo5Vią- 
zania przy sprzedaży choinek, stwier­
dzamy, że sprawę zakupu przez niego 
mebli za weksle beiz pokrycia sąd w 
swoim czasie razipiartiywał i umorzył ją.
X WAŻNE. DLA POBOROWYCH RO­
CZNIKA 1938. Z dniem 6 stycznia 1929 
roku na przeciąg dni 14 zostanie wyło­
żona w magistracie m. Czeladzi do prze j 
rżenia lista poborowych rocznika 1998. 
Zaiuiteresowani, pragnący uzupełnić nie 
dokładności, powinni aię zgłosić w go­
dzinach od 8 rano dó 5 popołudniu w po 
koju nr 12.
X FAŁSZY4YE PIĘCIOZŁOTÓWKI. P. 
Józef Herszkie-wncz właściciel apteczne­
go składu w Czeladzi wpłachł na pocz­
cie większą sumę pieniędzy, między kto 
remi była fałszywa piącaoztotówka. Połi 
cja pociągnęła p. H. do odpowiedzialno 
ści za puszczanie w obieg fałszywych'; 
banknotów. Pan H. padł ofiairą nieświa­
domości.
X PRZEZ WYŁOM W MURZE. W no­
cy z 29 na 30 ub. m. nieznani sprawcy, 
zrobiwszy wyłom w murze, dostali się 
do magazynu, mieszczącego się w pod*  
wórau,. a stanowiącego własność Włady 

: sława Mławskiego, zamieszkałego przy 
; ulicy Konstantynowskiej 15. Złod-aieje 
■ zahiralii 15 kg. herbaty, 10 kg. czekolady 

i znaczną ilość mydeł toaletowych, po» 
ozem zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Zawiadomiona o włamaniu poł-icja 
wszczęła dochodzenie.
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Wytwórnia Pędni, Maszyn i Odlewnia Żeliwa KRAWCZYK i S-ka 
w ZAWIERCIU

BIURO WARSZAWSKIE: KRUCZA 16, TEL. 105-17.
Przedstawicielstwa we wszystkich większych miastach.

Fabryka p. f. Wytwórnia Pędni, 
Maszyn, i Odlewnia Żelaza Kraw­
czyk i S-ka w Zawierciu, założona 
została w r. 1895 głównie dla zaspo­
kojenia potrzeb przemysłu okolicz­
nego. Jednakowoż w krótkim już 
czasie firma zaczęła specjalizować 
się w wyrobie części pędnianych, 
które wszechstronnie rozwinęła, po­
czynając od zwykłych elementów, 
jak wały, łożyska samosmaro-we i 
kulkowe, koła pasowe i t. p., a koń­
cząc na naiprężaczach pasów i sprzę 
głach ciernych najnowszej kon­
strukcji.

Prócz działu pędni, fabryka od 
z górą 25 lat wyrabia masowo okna 
żelazne dla fabryk, magazynów itp., 
odznaczające się trwałością, dużą 
przepuszczalnością światła i służące 
jednocześnie jako kraty zabezpie­
czające przed kradzieżą.

Firma rozwijała się bardzo po­
myślnie i zatrudniała przed wojną 
400 robotników, wysyłając swe wy­
roby w najodleglejsze okolice Ro­
sji i Syberji.

Podczas wojny zakłady firmy 
Krawczyk i S-ka, jak zresztą i in­
ne przedsiębiorstwa b. Kongresów­
ki, zostały zdewastowane rekwi­
zycjami okupantów, jednak zaraz 
po zrzuceniu obcego jarzma, poczę­
to stopniowo uruchamiać produkcję 
przedwojenną, powiększając z ro­
ku na rok ilość zatrudnionych pra­
cowników aż do 590 w chwili obec­
nej.

Jednocześnie, prócz dotychczaso­
wych działów masowej produkcji

wprowadzono nowy dział, mianowi­
cie urządzeń do masowego prze­
noszenia materjałów. Po zainsta­
lowaniu całego szeregu podnośni­
ków (elewatorów) i przenośników 
(transporterów) taśmowych, ślima­
kowych, strzemieniowych i rynien 
potrząskowych w cementowniach, 
fabrykach chemicznych, kotłow- 
niach i t p. — firma Krawczyk i 
S-ka otrzymała w początkach r. b. 
zlecenia na urządzenie Elewatorów 
Zbożowych m. st. Warszawy przy 
ul. Bema.

Budowa elewatorów zbożowych, 
o których często się teraz mówi w 
prasie, jest sprawą, dla kraju rol­
niczego, jakim jest Polska, bardzo 
ważną, pozwala bowiem zarówno 
na magazynowanie zboża w miesią­
cach, kiedy jest tanie, t. j. bezpo­
średnio .po żniwach, jak i na ek­
sport wzgl. konsumeję na przed­
nówku. Tymczasem obecnie, z bra­
ku elewatorów zbożowych, zmu­
szeni jesteśmy eksportować zboże 
po niskich cenach na jesieni i im­
portować je po cenach dużo wyż­
szych na wiosnę, gdyż zapasów nie 
mamy gdzie przechowywać.

Toteż odbudowę elewatorów war­
szawskich, przedstawiających po­
ważną pojemność 12000 ton zboża, 
należy uważać za poważny donio­
sły krok naprzód na drodze do ra­
cjonalizacji obrotu wewnętrznego 
zbożem. Elewatory te, zbudowane, 
jak wiadomo, jeszcze za czasów o- 
kupacji rosyjskiej i zniszczone 
podczas odwrotu Rosjan w r. 1915, 
przeznaczone były, specjalnie dla

potrzeb ówczesnego garnizonu wro­
giej armji. Dziś służą one sprawie 
gromadzenia rezerw zbożowych, 
które w chwili obecnej wynoszą 
już przeszło 8.000 ton.

Firma Krawczyk i S-ka, rozumie­
jąc w całej pełni doniosłość sprawy 
elewatorów zbożowych, pierwsza w 
kraju, po paroletnich studjach za­
granicą, uruchomiła ten dział pro­
dukcji, a o wysokim poziomie, na 
jakim dział ten jest postawiony, 
świadczy fakt, iż wspomniana firma 
urządzenia elewatorów warszaw­
skich wykonała w rekordowym 
czasie 6 miesięcy, konstrukcja zaś 
instalacji, zdaniem fachowców, nie-ft‘;.y 
tylko w niczem nie ustępuje za.gra-)|||r 
picy, ale nawet przewyższa instala-f®® 
cję jednej z największych firm za­
granicznych, ’znajdującą się obok I 
Elewatorów Miejskich w Elewato-!j 
rach Wojskowych. Zaznaczyć nale-jl 
ży, że jest to pierwszy w Polsce 
elewator zbożowy, wykonany w ca­
łości siłami krajowemi, (za wy- j 
jątkiem wag automatycznych, któ- ! 
rych się w kraju nie wyrabia). ,1

Prócz wymienionych trzech dzia- S 
łów specjalnych — pędnie, okna i 
żelazne, oraz elewatory i transpor- i 
tery — traktowanych masowo, fir-1 
ma Krawczyk i S-ka wyrabia odle- s 
wy żeliwne surowe i obrobione do | 
10.000 kg. wagi w sztuce, a także 
kompletne mechanizmy dla prze­
mysłu chemicznego, cementowego 
i papierniczego, jak mieszadła, 
błotniarki, gniotowniki, holem j|
dry i ft, p. jfi

Elewatory zbożowe w Warszawie
(Instalacja wykonana całkowicie w kraju przez firmę Krawczyk 

i S-ka w Zawierciu).Moje życzenia noworoczne.
laż. Arturowi Midiaelowi

PREZYDENTOWI BĘDZINA.
Gdy nad głowami innych huczą burze, 
Gdy wielu nadmiar otrzymuje ciosów, 
Najmniej zmartwienia mam, panie Ar­

turze,
O ułożenie się Twych przyszłych losów. 
Wiele lat długich i zdarzeń przeminie. 
Niejeden z nas tu będzie już gryzł zie­

mię,
Lecz się nie zmieni prezydent w Będzi­

nie,
Bo mimo wszystko żydzi mądre plemię.

Ichoć z dziesiątką wyborcza Twa spra­
wa,

Chociaż prawicy chętnie rękę podasz, 
Jednak Magistrat, nie partji zabawa, 
Rzecz najważniejsza, żeś dobry gospo­

darz.
Nie partyjnika, ale tęgiej włowy 
Chce mądra rzesza twych obywateli. 
Przeto Ci życzę, kiedy jest Rok Nowy, 
Byśmy w Sosnowcu też kiedyś zmą­

drzeli.

Jerzemu Wolffowi,
RADNEMU MIASTA I WŁAŚCICIELO­

WI CEGIELNI W RYBNIKU.
Z wyborami ciągły skweres, 
Choć na czele ludzie dzielni.
Pomyśl przeto, gdzie interes,
W Radzie miejskiej, czy w cegielni.

Czy tu słowny wylać wrzątek 
I gniew budzić przeciwników, 
Czy pomnażać swój majątek, 
Dużo cegieł mieć w Rybniku.

Że mam rację, sam odpowiedz, 
Gdy się w sedno rzeczy wiercę:

Lepszy Rybnik, czy Sosnowiec? 
Tam interes, a tu serce. £

‘A

ł ■Innyby wyciągnął wnioski
W obliczeniu zysków biegły,
Że na djabla miejskie troski, \ i 
Lepiej jest pilnować cegły, b 1
Serce i zysk nieznikomy,
By się w Tobie kiedyś zbiegły, 
Życzę Ci, niech miejskie domy 
Wybudują z Twojej cegły.

Czesławowi Kowalskiemu
STAROŚCIE ZAWIERCIAŃSKIEMU.

W dobrej tuszy dobrej duszy
Wdzięk kwitnie nielada
Lecz w Zawiercia siedzieć głuszy, 
Sosnowcowi zdrada.

Przyjaźń ludzka — to rzecz główna, 
Dowód, że cię sławię.».
Zawiercie w tern nie dorówna
Nam, panie Czesławie. feLJ

Nam w przyjaźni nikt nie sprosta,
Nic jej nie wystudzi,
Dzielnyś bowiem jest starosta 
I najmilszy z ludzi.

Gdy życzliwość maisz gotową,
Kiedy serca płoną,
Silę życzenia — powróć znowu
Na Sosnowca lotno.

U nas tutaj jest zabawniej,
Miększe hocki — klocki,
ISądź więc z nami tak, jak dawniej 

starostą -grodzkim.

li

1

Dr-owi Marczyńskiemu j
KANDYDATOWI NA PREZYDENTA
M. SOSNOWCA I KOMISARZOWI RZĄ I 

DOWEMU W CZELADZI.
Myśl nęka, czy w nędzy miasta 
Z długami sobie poradzi, 
Gdy nagle z recept wyrasta 
I szkoda, że jest... z Czeladzi.

Zna lekarz różne sposoby, 
Jak zdrowie mieć w wielkiej pieczy, 
Więc i z tej naszej choroby 
Być może miasto wyleczy.

. 'X 
Lecz bacz, o, panie doktorze, 
By ci rzecz cala nie zbrzydła, ■ " 
Poprzednik Twój o tej porze 
Już na cię zastawia sidła.

<XX' . X 
Hamuj ambicję zapalną, 
Bo czaję ja, co się święci: 
Ty będziesz głową widzialną, 
A socjał szyją, eo kręci. , ■>.

Życzenia przyjmy bez zwady, 
Bo szczere są, jak niczyje: 
Miej głowę ni© od parady, 
Ale koniecznie zmień szyję.

Pułkownikowi. Blokowi,
KTÓRY PRZESZEDŁ DO EMERY­

TURY.
Wśród sław miejscowych, nikłych efe­

meryd,
Jedna Twa wziętość stoi w miejscu 

twardo 
Choć urzędowo już jesteś emeryt, 
Przecież wciąż prosto trzymasz głowę 

hardą.

Na świat spoglądasz wciąż okiem niesy- 
tem,

Nie brak w źrenicach ognistego strzału, 
Dziw więc, żeś nagle został emerytem 
I że CSę naraz zabrakło w pekau.

Niechże przed Tobą przestrzeń życia 
, duża

Czyni, byś zawsze był młody i krewki, 
Byś nam wciąż kwitnął, niby’ wiosną 

róża
Kolory mocnej, czerwonej nalewki.

. K. Ćwierk (Czarny).

Dokładność
Z jaką jesteśmy w stanie zmierzyć tempe­
raturę ehorego, decyduje o djagnęzie cho­
roby, a wiadome, że trafne określenie jej 
objawów jest najważniejszym postulatem 
właściwego leczenia. Jest przeto nieodzo­
wnym warunkiem, aby mierzenie tempera­
tury pacjenta odbywało się za pomocą czu­
tego ciepłomierza. Wśród iicsnych istnieją 
cych marek termometrów vzyróżnia się swą 
stałością i precyzyjnością marka Kramera, 
radzimy przeto wszystkim uniknąć wszel­
kich naśladownietw i używać wyłącznie 
precyzyjnych termometrów Kramera.
3? Dr, L, K.

Odpowiedzi Redakcji«
SPRAWIEDLIWOŚĆ. Uwagi pana są 

agioła .^niespnaiwiiediliwe“. Spriaiwiedili- 
wość wymaga objektywmego ujęcia kwe 
®tji, zaś fet pana mocno odbiega od ta­
kiego ujęcia, przebija zeń natomiast 
chęć uogólnienia. poszczególnych fak­
tów. Poza tem iiajwadocramiej Part nie 
zrozumiał treści feta otwartego tażyinie 
rów polskich na G. Śląsku i jajki był cel 
tego lista, dlatego też uwag u<aide®ła- 
mych mie zamieśtamw.
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Echa rozprucia kasy
W WOLBROMIU.

,W swoim czasie pisaliśmy o śmia­
łem włamaniu do fabryki wyrobów 
gumowych w Wolbromiu, gd.aie łu­
pem kasiarzy padła znaczna suma 
pieniędzy, przeznaczonych na 
płatę dla robotników.

Wydział śledczy w Sosnowcu, 
wadząc wówczas dochodzenie 
sprawców włamania w osobach:
nego kasiarza Ostrowicza z Sosnow­
ca, Gocha z Dąbrowy i Gładysza, 
portjera, który był nadawcą roboty.

Prowadzone dodatkowe .dochodze­
nie ustaliło, że w rabunku tym brał 
również udział Władysław Kiziol z 
Sosnowca (Sławkowska 3), który za 
otrzymaną część gotówki, pochodzą­
cej z włamania kupił sobie mieszka­
nie i umeblował je kosztem 2.700 zł.

Ten sam Kizioł, jak to już pisali­
śmy, został aresztowany w ub. mie­
siącu jako jeden ze sprawców wła­
mania do fabryki sztucznego jedwa­
biu w Myszkowie, dokonanego w po­
czątkach grudnia ub. r.

Aresztowany Kizioł będzie odpo­
wiadał przed sądem za udział w obu 
włamaniach.

X ZA ZNIEWAŻENIE NAUCZYCIEL­
KI JEDEN MIESIĄC ARESZTU. Gospo 
darz wsi Tąbifcofwiice Stanisław Lisik, o- 
skarźył w liście skierowanym do naezel 
nych władiz szkolnych kiorowniozkę 
szkoły z Tąbkowic p. Wandę P. zarzuca­
jąc jej kradzież materiałów przeznaczo 
nych na ubrania dla biednych dzieci, 
jak również miamonakne prowadzenia 
się. Oskarżanie swe Lisik opierał na o- 
powiadaniu swej 15-łetoiej córki, która 
była zatrudniona u p. P., jako posługa^ 
czka, a która miała widzieć kradzież 6 
metrów barchanu, jak również niemo­
ralne prowadzenie się nauczycielki. Sąd 
pokoju w Czeladzi po przesłuchaniu 
świadków skarał Lisika za oszczerstwo 
na miesiąc aresztu.
X ZA OSZCZERSTWO rzucome na p. J.

• Nobisa zamiesiakałeigo w Czeladzi został 
okazany przez sąd pokoju Ludrwdk Wie 
ozorek na miesiąc aresztu. Onegdaj sąd 
okręgowy w Sosnowcu wyrok ten za­
twierdził.
.X ZEMSTA DERKI. Zatrudnione w gair 
banni „Gzeladiziamka“ w Czeladzi daiwne 
przyjaciółki Derka Zofja i Mairjaoiia 
Kaireh zapałały do siebie nienawiścią i 
De.rkówna chcąc zemścić się na swojej 
koleżance, zainuiizyła fartuch Karehó- 
winy w żrącym kwasie. O ,.strasznej“ tej 
zemście Karchófwna doniosła policji.

OFIARY
złożone w Adm. „Kuriera Zachodniego“.

Zamiast wieńca na tinimmę ś. p. d-ra 
Bronisława Zieleniewskiego, na Chrzćśc. 
T-wo DobrocBym, naści składają Wlady- 
sławostwo Zielezińsicy zł. 20 (kw. nr 470)

Zamiast wizyt noworocznych, na 
Chrzęść. Tow. Dobroczynności skłania 
Władysław Zieleziński zb 5 (kw. nr 471).

Zamiast kwiatów na trumnę nieoidża- 
* rwanego zacnego ś. p. dr. Bromsilawa 
Zieleniewskiego — na rzecz Macierzy 
'Szkolnej na Kresach Zachodnich składa­
ją. Lucyna Gadomska ż rodziną 20 zl. 
Aleksandra RiOigalewiióżowa. ż ćótriką 10 
zł. (kw. nr 472 i 473).

Zamiast powinszować noworocznych 
te biedne dzieci składają K. Binkowie 
ai. ( ) (kw. ntr 474).

Zamiast życzeń anowiorecanych na 
Chrizęse. Twe Dobroczynności przy koś­
ciółku składa A. Gadomska zł. 10 (kw. 
nr 475).

Irena i Gracjan Zapolscy wtzamiani po 
winszować noworocznych składają na 
najbiedniejszych zł. 10, (kw. nr 476).

Zamiast powinszować noworocznych 
na głodne dzieci. składa T. Wojciechow­
ski zł. 5 (kw. nr 477).

Zamiast kwiatów na trumnę nieodżalo 
wanego ś. p. dira Bronisława Zieleniew­
skiego,, niezapomnianego działacza na ni 
wie pracy narodowej, społecznej i zawo 
dowej składa na cal według uznania po­
zostałej rodziny zł. 25 Stanisław Gadom­
ski (kw. nir 478).

Dla uczczenia pamięci nieodżaiłowme 
go przyjaciela i zacnego członka ś. p. 
doktora Bronisława Zieleniewskiego skia 
da zł. 20 Anna Tomaszewska z dziećmi, 
na cel według uiananià pozostałej rodzi­
ny (kw. nir 479).

os

Instftyt Itayczny w Krato wis |
założony przez ś. p. Klarę Czop—Umlauffow?, istniejący od lat 20- tu i spogląda- № 
jący na’świetne rezultaty swej działalności pedagogicznej, otworzył swą 

FILfĘ w Sosnowcu przy ul. Dęblińskiej 13. B 
Pierwszorzędne ziły pedagogiczne « zakresu gry instrumentalnej, śpiewu, teorii 
i rytmiki oddały swą wiedzę fachową i doświadczenie m usługi prasy nauczy- pd 
cielskiej. Naukę objęli: gra na fortepianie: prof. Jadwiga Borzęcka — Sznajdrowa [’,31 
i prof Zygmunt Przeorsfci, gra na skrzypcach; prof. Lila Dobrzyńska — Papee 
i prof. Kazimierz Wysocki, gra na wiolonczeli: prof, Ferdynand MacaliB, śpiew B&a 
solowy: prof. Stanisława Korwin — Szymanowska, teorja: prof. Antoni Stojda, 

rytmika p. Rita Sacchatto. 13 fes
odbędą się w cswartek, dnia 3 stycznia 1929 r, od 

lig&ffl&lSsIl« «swisj łlaa godziny 3 — 6 popoł. Wpisy i informacje w tance- »yS 
łarji Instytutu Muzycznego w Sosnowcu, ul. Dęblińska 13 parter.

Idylla Starczynowska 
czyli pytanie był narzeczonymi—czy nie byt?

W Sądzie pokoju w Olkuszu toczy 
się obecnie sprawa o tyle ciekawa, że 
łowienie mężów tak samo może mieć 
miejsce w dużem mieśce, jak i na 
głuchej wsi.

Młody i dość przystojny chłopiec 
p. Paweł J. z Bolesławia, pracując 
na jednej z kopalni rudy w okolicy 
Bukowna w charakterze pomocnika 
biurowego, zainstalował się u wdowy 
Kajdowej w Starczynowie. Wdowa 
ma córkę, która już dobrze zaczęła 

?tkę“, a chłopiec ogromnie 
ł do gustu, bo to i gładki i u- 

Nic więc dziwnego, że p. 
Paweł opływał we wszystko. Ale trze 
ba wypadku, że wkrótce z powodu 
redukcji na kopalni, młodzieniec tra­
ci posadę i szuka nowej, do czego na­
wet pomogą ją mu obydwie niewiasty 
z pomocą jakiegoś wujka w Warsza­
wie, aby tylko ptaszka nie wypuścić 
z klatki.

Starania jednak o posadę skutku
№ sasEw

ZYCIE GOSPODARCZE
Kształtowanie się ceny ziemi w Polsce.

Do roku 1924, roku stabilizacji wa­
luty trudno było mówić o kształtowa­
niu się ceny ziemi wobec braku sta­
łego miernika wartości wogóle. Do­
piero po wprowadzeniu złotego spra­
wa cen ziemi -wyjaśniła się w zupeł­
ności, przyczem ceny wzrosły dość 
silnie, niejednokrotnie nawet ponad 
poziom przedwojenny.

Spadek złotego przyniósł również
i zniżkę ceny ziemi. Poprawa nastą- 
Eiła dopiero w roku 1927. Po począt- 

owej lekkiej zwyżce ceny ustaliły 
się na jednym poziomie.

Kron-ika gospodarcza
WZROST WYDAJNOŚCI PRACY W KO­

PALNIACH WĘGLA. Zgodnie z danemi de­
partamentu górniczo-hutniczego Minister­
stwa przemysłu i handlu nastąpił we wszyst 
kich Zagłębiach węgla kamiennego znaczny 
wzrost wydajności pracy w stosunku do o- 
kresu przedwojennego. I tak przeciętne wy­
dobycie węgla przez 1 robotnika na 1 dniów 
kę w kilogramach Wynosiło: w Zagłębiu 
Górnośląskiem w r. 1913 — 1.202, w r. 1924 
-- 725, w październiku r. b. 1.360, w. Zagłę­
biu Dąbrowskiem w 1913 r. —- 963, w r. 1924 
— 614, w październiku r.b. 1.082, wreszcie w 
Zagłębiu Krakowskiem w r. 1913 — 994, W 
r. 1924 — 623, w październiku r. b. 1.089. 
Naogół przeciętne wydobycie' węgla przez 
robotnika na jednodniówkę wynosiło w ca­
łej Polsce w r. 1913 — 1.143, w r. 1924 
693, zaś w październiku r. b. 1.278 kg. Z po­
wyższych danych wynika, że największa wy 
dajhość pracy ma miejsce w kopalniach Za­
głębia Górnośląskiego, zaś najmniejsza w 
kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego.

PODATKI W STYCZNIU. Minist. skarbu 
przypomina płatnikom podatków bezpośred­
nich, że w styczniu 1929 r. płatne są podat­
ki: 1) do 15 stycznia — wplata państwowego 
podatku przemysłowego od obrotu, osiągnię­
tego w m-cu grudniu 1928 r., przez przed­
siębiorstwa handlowe i 1 i 2 kat. i przemy­
słowe 1 — 5 kat., prowadzące prawidłowe, 
księgi handlowe, oraz przez przedsiębiór-' 
stwa sprawozdawcze; 2) do 15 stycznia — 
wpłata zaliczki na poczet państwowego po­
datku od obrotu za 4 kwartał roku 1928 w 
wysokości jednej piątej kwoty podatku od 

s obrotu, wymierzonego za 1927 rok, przez 
J przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, 
= nieprowadząće prawidłowych ksiąg hąndlo- 
s wych, oraz przez zajęcia przemysłowe; 3) 
i, wpłata podatku dochodowego od uposażeń 
| służbowych, emerytur i wynagrodzień za 

r:>Tanrna —. W dajoi 7„ <łai »o .-Łolr-ooiii.-
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nie odnoszą i zarówno wdowa jak i 
córka robią się kwaśne, wreszcie da­
ją lokatorowi do zrozumienia, aby 
sobie poszedł. Z p. Pawłem czule się 
pożegnano, ale gdy ten sięgnął po 
swoje rzeczy, powiedziano mu:

— Za przeproszeniem! — jak ka­
waler zapłaci 700 zł. za stołowanie i 
wszelkie wygody, to może rzeczy za­
brać, a inaczej — to nie!

P. Paweł poszedł ze skangą do Są­
du o przywłaszczenie rzeczy, a wdo­
wa natomiast wystąpiła z powódz­
twem o 700 zł. Na sprawie pozwany 
dowodził, że za stołowanie płacił i 
narzeczonym nie był, czemu powód­
ka przeczyła. Ostatecznie snrarwę od­
roczono, wdowa bowiem chce do­
wieść czarno na białem, że p. Paweł 
był narzeczonym i powinien się z jej 
córką ożenić.

Obydwie strony wzięły adwokar 
tów.

Obecnie najwyższe ceny płaci siię 
za ziemię w Kongresówce i Malopol- 
■sce, a najniższe w b. zaborze prus­
kim.

W związku z tern warto nadmienić, 
że kształtowanie się obecne ceny zie­
mi nie jest zupełnie przypadkowe, 
gdyż rząd przez swoją politykę stara 
się wywrzeć wpływ na jej wysokość. 
Tendencją Rządu jest utrzymanie 
ceny ziemi na poziomie jej wartości 
przychodowej; nie dopuszczając ani 
do poważnego jej obniżenia ani pod­
wyższenia.

niu potrącenia. Nadto w styczniu płatne są 
te podatki, na które płatnicy otrzymali na­
kazy płatnicze z terminem płatności w tym 
miesiącu, tudzież kwoty podotków odroczo­
nych i rozłożonych na raty, również z ter­
minem płatności w tymże miesiącu.

ARTYKUŁY PIERWSZEJ POTRZEBY.. 
Izba liandlowo-przemyslowa w Poznaniu p. ■ 
daje następujące ceny artykułów pierwszej 
potrzeby w hurcie i detalu. Hurt: za 100 kg.: 
mąka pszenna* 1. 60 proc. — 70.00, ziemniaki
— 11.00; za 1 kg.: Chleb 65 proc. — 0.45— 
0.46, mięso wołowe 2.40 — 2.80, słonina 5.1."
— 3.10, smalec 4.00, tłuszcz imp or to watr, 
3.40, masło 8.00 — 8.40, ryż Burma II ■— 0.80, 
herbata Ceylon Orange 17.50 —■ 20.00, kaw;1.. 
Santos Prima 7.20 — 9.00, Rio Wille — 7- 
5.80 — 6.20, kakao Van Houtena 6.40, BI 
okera — 6.00, Rademakera — 5.60, mleko za 
litr — 0.41, jaja za skrzynię 315.00 — 320.00, 
śledzie za beczkę najprzedniejsze 158.00 
168.00, dobre 148.00 — 156.00, zwykłe 128.00
— 144.00. Detal: za 100 kg.: mąka żytnia 
proc. — 60.00, mąka pszenna 65 _proc. 
76.00; za 1 kg.: chleb 65 proc. — 0.50, m: ; 
wolowe 5.20, słonina — 3.20, smalec _— 4.40, 
tłuszcz importowany 5.50, masło, śmietan' 
we 8.40, deserowe —■ 8.80. ziemniaki — 0 
ryż Burma II — 0.92, herbata Ceylon Oran­
ge 22.00 — 25.00, kawa Santos Prima 8.40 
11.00, Rio Wille 7 — 6.40 — 7.20, kakao au 
Houtena — 7.00, Blookera — 6.80, Jjadem a 
kera — 6.40, jaja za sztukę — 0-25 — 0.26. 
mleko za litr — 0.44, śledzie za sztukę ;iaj 
przedniejsze — 0.25, dobre — 0.18 — 0.26 
zwykłe 0.14 — 0.15.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 31.12.28.

Notowania poznańskiej giełdy żbo1. 
■węii bez zmiany. Usnosohienie ep.okoj.ir..

f« ocla «r Zagłębia
ŻWkp ;■ SIĘ O 110 OSÓB.
W xlniu od 23 do 29 grud­

nia 19? u bezrobocie yv powia­
tach I'< 1 kim, Zawierciańskim i 
Olku- większyło się o 110 osób. 
W u- ę na powyższym terenie
zano »w w w P. U. P. P. Sosnowiec 
1065-t;- r;p?i=-"botiiych, w tem 754 bez- 
robol wacowników umysłowy ch
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otuch publicznych zat.ru- 
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/Ikuskiim 34 osoby. Przy- 
liczba częściowo bezrobo- 

udndonych. 4 Łub 5 dni w 
wynosiła 3494.
cnych do pobierania zasił- 
tinduszu bezrobocia było 

-y w tem 97 bezrobotnych

‘T”
ków
2456 os»
prfi<. 'ów umysłowych.

3
i 
S
I

X PO 
nadch 
siedaeuttie 
ne, które 
statutem 
miiei
X 
licja 
ces, % 
dwiiil 
ternu 
nu tti 
kdej........................

‘Łniiie uftruidimonem, gdyż zabójca 
taie mie zostawił śladów po sobie 
ną wskazówką mogły być ku-

lita Zawlima.
OZENIE RADY MIEJSKIEJ. W 
;e.y ozwairttetk odbędzie edę po- 
Raidy miejskiej nadzwyczaj- 
wypełnią tdiafez© obredy nad 
emeirytalinym nraieoiwaiiŁów

.tói. '
ffi ZABÓJCY BUDZIARZA. Pe

• i .wdiaiisika odniosła nowy susk- 
oryw>ając spirawoę zabójstwa Lu 
tadziarm, którego dwa itygodinw 

1 bito trzema stezatani z rewołwe 
zosiie Włodowdkieij pod mostem 
ym. Wykrycie sprawcy byłe

at 
a J

j O

SU;
stó
J0i
< "

Ï

r< ; . to policja zdołała zgromadzić <k> 
ody, ustelające, że zabójstwa dopuścili 

■ianiisłaiw Kędzierski^ zamieszkały w 
h T. A. Z.

}■.; jak 1 j zaairesztawlamy pnzytzmal 
z : ? ibwa, podając jako powód

■ l- przed Buidziairtzem, który mu nie- 
jkrotóle groził śmiercią, w razie

■ by Kędaieaski wyjawił июле mu 
j .i wiki zabitego. Krytycznego dnia, poci 
1 "oz,, rozmowy Buidziairiz miał ^wykonać 

d.owuy ruch ręką w sfronę kiesze- 
:c», i wówCTais Kędzierski, spodziewając 

wrykonatnia groźby, ■wyprizedził do 
иы ieunany zamiar Buidziarza i sifirtzelid 

! > i inzyknioltnie, kłada.c go trupem na 
wi yscu.

(railta OlkasKi.
M NISTER SKŁADKOWSKI W OJ 

' ’ E. W pierwszy dzień Bożego Na- 
,.d;< iia pnizyjechal do Ojcowa mini- 

kładkoiwski wraz z rodzimą, gdzie
■ u; r d dwa dni, zait.nzymaws2y się w ho 
Ga „Pad Kazimierizeini“. Rodzima p. mi

i t a samkowała się, przy Ślicznej pogo
■ ;ai'S zaś p. minister zwiedasal całą dołi-

■ c ojcowską. Wyjaizid nastąpił drugiego
iin.? popołudniu przez, Olkusz w kierom 

ku Wolibtriomia. '
1 POŻAR W BRZOZÓWCE. Podczas 

ąit spłonęła magiroda, tj. donn mieszkał 
a j stodoła i chlew, należące do Andrizie 

Kaczki w Brzozówce, gan. Minoga. 
Przyczyna pożąiru: wada komina.

. WYBUCH W КПЕЖКАГПи. Lokato 
rzy domu p. Mroozkioiwskiego na Cziafr- 
№.. j Górze pod Olkuszem, w czasie świąrt 
dazmali silnego wistożąśiMemia, spowodo­
wanego wybuchem jakiegoś materjafci, 
przechowanego za piecem p. Zof ji Lan­
gner, wdowy po nadleśniczym.

W 6ąsiednieim mieszkaniu uszkodzone 
usiało radjo p. Maferewskiego i wiele 

.■'nych pmzednuiotóay. Pcdicja bada ro 
<? aj materiału wybuchowego i przyczy 
i ę eksplozji.

SPOKÓJ PODCZAS ŚWIĄT. Poza ty 
, "i drobnymi wypadkami, tegoroczne 

więita. Bożego Naredzeniia w całym po 
liecie Olkuskim jinzeszły ‘ zupełnie spo- 

' ojinie, czego już dawno nie notowano.

i

ZGADZA SIĘ.
Żona: Nie gniewaj się, że obiad był nie 

dobry. To Andzia zawiniła. Dostaniesz za 
to całusa... .

Mąż: Dobrze... Przyprowadź ją z kuchni.
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Trzeba podwoić liczb szkół
DO LAT DZIESIĘCIU.

Bieżący rok szkolny 1928-29 jest 
przełomowym dla naszego szkokwotwa 
po'wsizech.ne.go. Od tego bocwteru oku 
caczyna siię poważny wzrost liczby drzsŁe 
;i w wieku szkoły powszechnej. Wy®i- 
ka to stąd, że po ciężkich laitach wiel- 
siej wojny liczba uirodzin nietyłko do­
szła do sumy przedwojennej, ale nawet 
przekroczyła ją i stale dalej -wzrasta. 
Najlepiej wykaiżą to cyfry.

A więc w bieżącym roku szkolnym, w 
A’ieku szkoły powszechnej, na terytor­
ium Rzeczypospolitej jest 5.658.525 cizie 
si. W roku przyszłym, według obliczeń 
Ministerstwa W. R. i O. P., będzie. 
4.240.903 dzieci, czyli o 602.570 więcej. 
W tezy lala później dojdziemy do licz- 
ay 5.201.854 dzieci, a w roku 1958-39, t. 
j. za dziesięć lat, osiągniemy liczbę 
>.981.202 dzieci. Z tego widać, że w okre­
sie najbliższych dziesięciu lat liczba 
feiecti w wieku szkoły powszechnej na 
»bszarze Rzeczypospolitej powiększy się 
» 2.582.679.

Stąd wynika nieubłagana konsekwen­
cja, że w tym samym okresie czasu nalo­
ty przynajmniej podwoić liczbę budyn­
iów szkolnych i personelu naiuczycdel- 
sktego, jeżeli chcemy,. aby -^wreisacie znik 
fiął typ obywatela Rzeczypospolitej — 
iin alfabety.

Nowa atera tałszerska
KSIĄŻECZEK P. K. O.

Policja gdyńska aresztowała b. u- 
’zędnika pocztowego w Pucku, Leo­
na Zabawskiego? za kilkakrotne fał­
szerstwo książeczek P. K. O., na pod- I 
stawie których podejmował systemą- ; 
tycznie w oddziałach P. K. O. pienią­
dze do ogólnej sumy 10.000 zł. Pod­
czas rewizji w mieszkaniu jednego 
z jego wspólników niejakiego Lej­
mana, znaleziono także fałszywe do­
kumenty żeglarskie, które służyły o- 
skarżonym do przeprowadzania roz­
maitych afer spekulacyjnych. 0- 

' prócz Lejmana aresztowano jeszcze 
trzeciego osobnika nazwiskiem Bo­
gusławski-

Odkrycie skarbu
W DOLE PIWNICZNYM.

We wsi Kowałowce, w pow. Biało­
stockim, Stanisław Iwanowicz, kopiąc 
dół pod piwnicę, na głębokości około 
1 mtr. natrafił na garnek z monetami 
z czasów Jana Kazimierza wagi prze­
szło 2 kg. W garnku znaleziono 1511 
sztuk szelągów miedzianych koron­
nych i litewskich. Ciekawem jest, że 
z monet tych 20 szelągów koronnych 
i 3 litewskie uznano za fałszywe. 
Skarb został przekazany państwowe­
mu muzeum w Grodnie.

Stado wilków
ROZSZARPAŁO STARUSZKĘ.

W pobliżu wsi Wołoszczyzna w 
gminie mickulińskiej, stado wilków 
napadło na 60-lefcnią żebarczkę, roz­
szarpało i pożarło. Pod wsią Słobud- j 
ki, dwóch koniokradów ze skradzio­
nym koniem usiłowało przejść przez 
granicę litewską. W lesie zostali oni 
otoczeni przez stado wilków, które 
zagryzło i zjadło jednego ze złodziei. 
Drugi, silnie pokaleczony zdołał wraz 
z koniem uciec.

Sławny śoiewak wolski
OŻENIŁ SIĘ Z ALZATKĄ.

Donoszą z Nowego Jorku, że Adam 
Didur poślubił tam p. Małgorzatę 
Yignon, alzatkę, z którą przed kilku 
laty poznał się w Bue-s^ Aires

Ciało wisielca
OBGRYZIONE PRZEZ SZCZURY.
W ub. niedzielę zamieszkały przy 

ul. Abramowskiego 16 w Łodzi, Zy­
gmunt Stwiewski zeszedł do piwnicy 
tego domu i dokonał strasznego od­
krycia. Znalazł tam mianowicie wi­
szącego na sznurze trupa w sianie 
zupełnego rozkładu. Zawiadomiona 
policja ustaliła, że to są zwłoki Otto­
na Bauera, mieszkańca tego domu. 
Dalsze dochodzenie ustaliło, że Bauer j 
w dniu 6 czerwca 1928 został przez i 
matkę swą, Gertrudę, odprowadzony > 
do pociaaui. wsiadł do wagonu i mini » 

odjechać dó Ameiykii, gdzie zamie­
szkuje jego bogaty wuj. Od tej 
chwili wszelki słuch po nim prze- 
padł i tylko dzięki przypadkowi zo­
stały odkryte jego zwłoki. Przedsta­
wiają one straszny widok, bo są kom­
pletnie poobgryzane przez szczury. 
Trup Bauera dlatego tak długo wi- 
siał niespostrzeżony, gdyż komórka,

racCzy
8 wiliartów lodzi mtóe pomteśeić cała kula ziemska, szczejóluie tarany nalzwroUikm 

w Atryce i w Ameryce uahJiiowel.
to jest Stany Zjednoczone A. P-, Ka­
nada oraz Aiistralja, zamknęły swe 
granice i nie dopuszczają na swój 
obszar nowyc-h osiedleńców. 

Dziś też w poszczególnych kołach 
naukowych oraz kołach gospodar-

# czych toczy się na ten temat bardzo 
obszerna dyskusja, przyczem ze szcze 
golną uwagą studjowane są inożliwo- 

Iści, które tereny na kuli ziemskiej 
mogłyby jeszcze skupić na sobie wię- 

; kszą liczbę mieszkańców i nadać się 
; dla celów kolonizacyjnych tak, aby 
I odciążyć te ziemie europejskie, .w 

ciągły przyrost ludności „ nie *

Bezrobocie, które w okresie powo­
jennym gnębić zaczęło organizmy 
poszczególnych państw europejskich,: 
wysunęło na porządek dzienny jako 
jeden z najaktualniejszych tematów, 
kwestję emigracji. Szczególnie waź- 
nem stało się zwłaszcza zagadnienie, 
dokąd skierować należy liczne rze­
sze robotników, którzy pozbawieni 
pracy na rodzimym terenie, szukać 
obcięliby na obczyźnie nowego opar­
cia i egzystencji. Sprawa ta stała się 
tem aktualniejsza, że dotychczasowe 
główne ośrodki, dokąd kierowały się 
do tej pory liczne kadry emigrantów

męzczyzną
IMiędzy historykami angielskiemi to­

czy się spór na temat, ezy królowa an­
gielska Elżbieta była kobietą czy męż­
czyzną? Ameirykański malarz John 
Quiitnm, który dłuższy czas zajmował się 
tą sprawą pisze:

W tym czasie — pisze Quimn, gdy 
król Henryk VIII, ścinał dla rozrywki 
głowy uprzykrzonych swych kocha­
nek, urodziła mu żona Anna Bdeyn w 
Greenwieh Cou>rt dziewczynkę. Dziec­
ko umarło śmiercią naturalną, a ponie­
waż król dziecię kochał, lekarze bojąc 
się odpowiedzialności, zanim jeszcze oj­
ciec przybył podstawili- inne dizecko. Nie 
mogli jednak tak prędko postarać się o 
dziewczynkę i podstawili chłopca. Chłop , 
czyk tein byl wychowywany jako dziew- | 
czyna i jedynie tylko lekarze nadworni

się robi kawior? 
Handel kawiorem w rękach Sowietów.

gatunek kawioru, który się '.lekka 
tylko Soli.

Tu występuje specjalista od przy­
rządzenia kawioru, człowiek zaufania 
o bardzo wysokiej płacy; w jego ręce 
skłd-da się olbrzymi majątek w posta­
ci przyszłego kawioru ziarnistego; ?ub, 
prasowanego; . .

Pierwsze czynności polegają na 
tern, by kawior pozbawić tej Mońki, 
jaka łączy jego poszczególne 
ziarna, oraz wilgoci; w tym celu prze 
caerą się go przez sól. A doświadczo­
ny mistrz w sporządzaniu kawioru 
decyduje, ile i jak długo dodawać 
trzeba tej soli, by kawior był nietyl- 
ko smaczny, lecz i ładnie się prezen­
tował.

Najlepsze jego gatunki otrzymują 
bardzo mało soli — od 3 do 5 proc. 
Gatunki gorsze, które trzeba przewo­
zić na dalekie odległości, otrzymują 
10 proc, soli i w beczułkach wędrują 
po całym świecie. Przy wyrobie ka­
wioru prasowanego, który bardzo 
jest łubiany w Rosji i rzadko spro­
wadzany bywa zagranicę, całą jego 
ilość wyciska sie w specjalnych wor­
kach płócięnnycli, aż dopóki nie stra­
ci zupełinie wilgoci.

. Rozpowszechniony w Europie po­
gląd, że kawior jasno-szary jest le- 
pszy.nd ciemnego, nie odpowiada rze­
czywistości. Dobroć kawioru wcale 
nie zależy od barwy, to też ocenić ją 
można językiem jedynie; naogał zaś 
Rosjanie woale nie chcą jadać jasne­
go kawioru.

Cały handel kawiorem, spoczywa 
dziś w rękach sowietów; po rewolu­
cji udało się iin w bardzo krótkim 
czasie opanować ten handel i sprze­
dając smakołyki w wielkiej ilości po 

..całym świecie, zapewnić rządowi do­
pływ znaczne i ilości walut nbę-juh.

Jak się robi kawior? Wiadomo, że 
te drogie, tak znakomicie smaku jąęe 
ziarenka pochodzą z ikry jesiotra. 
Lecz smakosz, któryby pragnął spo­
żywać kawior bezpośrednio z żołądka 
jesiotra, doznałby przykrego rozcza­
rowania, bowiem na to, by posiąść tak 
świetny smak, kawior wymaga spe­
cjalnego przygotowania.

Jakość kawioru zależy od gatunku 
jesiotra, od którego pochodzi; a naj­
lepszy dają jesiotry bieługa i siew ru­
ga. ? Są to nazwy rosyjskie, bowiem 
Rosja od dłuższego czasu jest jedy­
nym na -wielką skalę dostawcą ka­
wioru, gdyż w wielkich masach spo­
tyka się jesiotry jedynie tam, i to 
głównie w pobliżu Kaspijskiego i 
Czarnego morza. Z liczby rzek azja­
tyckich najwięcej . jesiotrów jesĄ w 
Amurze, z europejskich — w Woł­
dze.

Połów jesiotrów odbywa się rozma­
icie, zależnie od stanu wody. Jest to 
praca bardzo trudna, szczególnie zi­
mą, kiedy rybacy wyruszają daleko 
od brzegu na wielkich saniach i roz­
bijają namioty na lodzie przy szalo- 
nem zimnie; w dziury, porobione w 
lodzie, zapuszczają liny, zakończone 
hakami, na które łapią się jesiotry.

Lecz gdy nagle pogoda się zmienia 
i lód topnieć zaczyna, nieraz się zda 
rza, iż rybacy nie zdążą dotrzeć do 
brzegu i toną wraz z przyborami, sa­
niami i końmi.

Bardzo często połowu jesiotrów do­
konywa się w sierpniu i wrześniu. 
Wtedy to astrachańscy handlarze ry­
bami kupują szczególnie wielkie o- 
kazy jesiotrów żywcem i sadzają je 
do olbrzymich zbiorników pływają­
cych. w których jesiotry chudną bar­
dzo i wydzielają suchoziarmstą, po- 
zb.Twioną tłuszczu ikrę, ów szlacnehny 

I

w której znalezono zwłoki, była sta­
le zawalona stosami beczek i pak. 
Matka Bauera przypuszcza, że syn 
jej musiał pieniądze przeznaczone na 
wyjazd przetrwanie i. dlatego popeł­
nił samobójstwo. Zwłoki przewiezio­
no do prosektorjum celem dokona­
nia sekcjo.

i kilka dam dworskich wiedziało o ta- : 
jemnicy. Młodociana „królowa“ miała 
wysokości 4 stopy i 9 cali iodznaczała 
się niezmiennie żywym temperamentem. 
Dworzan swoich biła ipo twarzy, a nie. 
stanowił- w tym względzie wyjątku, na­
wet tak potężny hr. Esex.. Wyrażała się 
ordynarnie, klęła, jak stery marynarz i 
paliła pierwsze cygara, które cło An- 
glji przywiózł Rałeigh. Głos miała gru­
by i surowy i zupełnie jak mężczyzna: 
piła rum.

Malarz John Quinm oświadcza, że 
wszystkie po wyższe t\vderd.zęnto.j i może, 
dokumentami udowodnić, a na ich pod­
stawie nabrał niezłomnego przeświad­
czenia, że królowa Elżbieta była męż­
czyzną. ' •

Przy bólach reumatycznych w głowie, 
biodrach, i ramionach, nerwobólach, bólach 
w udach i postrzałowych naturalna woda 
gorzka Franciszka Józefa stosuje się dla co­
dziennego oczyszczania przewodu pokarmo­
wego. Kliniki .uniwersyteckie stwierdzają, 
iż Woda Franciszka Józefa, ■ szczególnie w 
wieku średnim i podeszłym stanowi dosko­
nały środek przeczyszczający żołądek i 
kiszki. żądać w aptekach i drogerjach. 
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może znaleźć pracy dla siebie.
Zgodną jest opinja wszystkich ba. 

daczy pod jednym głównie wzglę­
dem. Oto wszyscy twierdzą, że zie­
mia nie jest bynajmniej w chwili o- 
becnej przeludniona. Na całej ku-ii • 

. ziemskiej może — zdaniem statysty­
ków — znaleźć wygodne pomieszcze­
nie i całkowitą egzystencję około 8 
mil jardów ludzi. A ponieważ w tej 
chwili ludność całej ziemi wynosi 
niespełna dwa miljardy osób, przeto 

i wysuwa się prosta konsekwencja, że 
przy rącjonalnem rozmieszczeniu ca­
la współczesna ludność może na zie­
mi żyć zupełnie bez' trosk i kłopotu.

Chodzi zatem tylko o to, na któ­
rych terenach nadwyżka ludności w 
krajach europejskich szukać może 
nowych siedzib i warsztatów pracy. 
Otóż, zdaniem statystyków, terenów 
takich jest jeszcze poddostatkiem.

Na pierwszem miejscu znajdują 
się ,przede wszy stkiem ziemie tropiką! 
ne, leżące w podzwrotnikowych te­
renach Afryki. Okolice te są dotąd 
bądź to niezwykle słabo, bądź też pra 
wie zupełnie niezamieszkane. Chodzi 
tu’zwłaszcza o tereny Sudanu oraz 
centralnej Afryki. Jeśli dotąd nie o- 
si odlali się tam europejczycy, pocho­
dzi to stąd, że wykorzystanie tych 
ziem, wobec trudnych warunków, ja­
kie panują w tamtych stronach, było 
dotąd bardzo utrudnione. Dziś jed­
nak, 'gdy '• współczesny stan techniki 
pozwała na nawadnianie najbardziej 
nawet pustynnych terenów i unieza­
leżnianie się w ten sposób ód opadów 
deszczowych, kwest ja zużycia tych 
obszarów dla nowej pracy koloni ża­
cy jnej staje się zupełnie możliwa. 

. Dużą przeszkodą było również 
jak dotąd — piekielne gorąco, panu­
jące w tych okolicach, doświadczenie 
jednak uczy nas, że organizm euro­
pejczyków, w razie możliwych wa- 

■ ranków pracy, potrafi się po pew­
nym Czasie najzupełniej przyzwy­
czaić do wysokiej temperatury tak, 
że i pod tym względem, jeśli tego za j 
dzię konieczność, trudności nie będą 
nie do przezwyciężenia.

Na koniec również zażńaczyć na­
leży, że na terenach afrykańskich 
jest jeszcze tyle miejsca, iż około ty­
siąc pięćset miljonów mieszkańców 
znaleźć będzie mogło pomieszczenie 
na poszczególnych ziemiach Afryki. 
Jest to cyfra lak olbrzymia, że wo­
bec niej wszelkie najbardziej nawet 
groźne wykazy bezrobotnych stają 
się śmietsznie niskimi.

Obok terenów afrykańskich rów­
nież i ziemie południowej Ameryki 
są przyszłością dla emigracji koloni- 
zacyjnej. I tak podczas gdy obecnie 
żyje w krajach południowej Amery­
ki około 145.000.000 ludności, to w 
przyszłości przy dalszej pracy kolo- 
nizacyjnej znaleźć tam będzie mogło 
pomieszczenie ponad 1000.000.000 o- 
sób. I w tych okolicach są wprawdzie 
warunki pracy bardzo trudne, gdyż 
przedewszystoem wyrąbać należy 
olbrzymie lasy, zanim uzyska się zie­
mię uprawną, a ponadto przezwycię­
żyć trzeba również i trudności kli­
matyczne, niemniej jednak i tu przy 
wytężonej pracy stworzone będą mo­
gły być nowe osiedla i warsztaty 
pracy.

Dla Polski, która nie posiada wła­
snych kolonij, daleko ważniejszym i 
ciekawszym jest problem, jakby nad 
miar ludności pomieścić w granicach 
własnego kraju. Problem ten może 
rozwiązać tylko własna pomysłowość 
a przedewszystkiem wzmożenie pra­
cy i produkcji w Polsce. a

Dr. F. K.
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Kto mots zostać sura»
REŻYSEREM FILMOWYM?

Każdy, kto interesuje się fijaiiym "fo- 
góle, a nwtylk.o akrorairii. rąpnwpo ąte- 
j edarokrobnie zadawał sofcie pytacie.: ją­
ka była przeszłość wi.dkszcś-i reżyserów 
filmowy eh, zanim poświęcili się swej o- 
becnej pracy?

Niełatwo na to odipawi^dizięs’, chociaż­
by dlatego, że najbardziej dizisiiaj znane 
i podziwiane nazwiska, rekrutują się z 
ludzi, którzy mieli przęd-t^1 n.ajróżno- 
rpdniejsze zawody i Manawiska.
' Aby choć w piFzybłiżeinu zdać sobie 

z tego sprawę, podam-y przeszłość kilku 
reżyserów Parameuntu.

Ernest Lubitsch, który niedawno krę­
cił fika z Jąmdagsęm P- *•  „Patrjota“, 
był .najpierw wmtem w sklepie galenie 
ryjnym, a później został aktorem.

twórca słynnego obrazu „Skrzydła. . 
William Wellman, który obecnie reali- ’ 
znje obraz z Wfgj&SŚ®» Beęry, był pod­
czas wojny światowej letnikiem.

Malcolm St, Clair, twórcą waęln fil- . 
mów, między inpenii „Mężczyźni wjdą : 
blondynki“ (obecnie nakręca film p, t. 
„The Canary Murder Case") byl z zawo­
du rwwaailstom..

Clarence Badges: był graweretc, a 
przecież to jeanu -właśnie aaiwdzaęozamy 
saessg doskaaałyicŁ Sanów z Clarą Bow 
i Bebe Daaidis.

Victor Fleming, twórca filmu „Niepo­
trzebny człowiek“, rozpoczął swoją kar­
ierę jako amtomobifeta. . .

Frank Straver, któremu zawdzięęza- 
my film „Maran of the Marines”, był z 
zawodu architektem-

Najciekawszą jest jednak historja 
Riehąnda Wailaneea, twórcy fflpiji p. i. 
„The Shppwosrh Angęł“. Był on rui xwiiej 
ni więcej, jalk tylko... grabarzem.

. r ur. .....

Żarówki
hurtowo i detalicznie

„PHILIPS“ - „OSRAM“ - „FER^d- 
W ATT“-„TUNCiSRAM“ -„ŁAN J Rib“ 

i inne

Żyrandole
LAMPY 

de oświetlenia wystaw

Kdelk fcBnarjstjesay.
POWRÓT.

Pąjji: Marysiu, czy mąż mój był bąrdzg 
nisy.zcz,ęś!iwy. gdy odjechałam?

Marysia, ż początku, proszę pani, to nie, 
ale w ostatnich trzech dniach bardzo był 
ziamany.

KAPŁAN TĘRPSYCHORY.
— Mąnmsiu, wczoraj oświadczył ml się 

pąą R^esfeOski, balelimistrz. .
— Za nic w świecje, moje ąziecko, nie 

zgodzę się na to, abyć wyszła za mąż zg 
jąkięgftś §ękeiąr?ą!

— Ąleż ,eo mateczka mówi?
— Wipiii, co mówię! Sam mi raz powie­

dział, że jest kapłanem Terpsychgyy!.-

ZGADZA
Policjant sprawdza wykazy osobiste pew­

nego „wesołego“ towarzystwa, ząkłócające- 
»kój. Ostatni z zalanych, chcąc zrobić 

poda je bbj zamiast wykazu spis

potraw zabrany z restauracji. Ppljęjani P- 
gląda gdipja pd gtÓp dp glpw i powiada:

— - Dziękuję, zgadza się w zupełności: 
móżdżek cielęcy, żeberka wolowye i wiep­
rzowe nogi!

DOBRANI.
-- W 29-yni roku skończę to lat-
— No to bylibyśmy dobraną parą je w 

to-ym skończyłem 29.

( ZŁOŚLIWA.
— Prosił mnię dziś pan Wncław,. bym go 

uszczęśliwiła i zostąłą jego żoną.
— No i na eo się zgodziłaś?

DOWCIPNY HODOWCĄ ŚWIN.
— Co widzę? w chlewie przed każdą świ­

nią wisi lustro? Poco to?
— Prosta rzecz: te bestje źrą przez Tb wię­

cej, bo obawiają się, że ta Świnia z lustra 
wszystko im poźre. •

Wszystkim moim Sz. odbior­
com Siaaam Serdeczne Życzenia 
Dosieoo Roku

R. NEY
Właściciel Cukierni w Sosnowcu,

Pliinra PBZEMYSłOfflE 
w Zawieręiu 

poszukuje od zaraz
pierwszorzędnego

POLECA 0537-3

WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL.

KOBIETY!
Bardzo wiele kobiet jest cierpiących na 
oberwanie wewnętrzne występujące zwykle 
po połogach, z ciężkiej pracy, z dźwigania 
i wiglu innych prżyczyp. Otóż kobieta mę- 
zawodnię będzie zdrową, chętną do życia 
i prany jeżeli sprowadzi specjalny bandaż 

ppzeciw oberwaniu wnętrzności.
Przy zamówieniu należy podać miarę w 

eentimetrach lub nitką 1) w pasie, 2) wokoło 
przez brzuch, 3) wokoło podbrzuszem, dalej 
wzrost (niski, wysoki lub średni) ilość prze­
bytych połogów. Należy opisać czy jest nie­
strawność żołądka, ucisk i bóle ciągnące we­
wnątrz, ból głowy i często nawet oczu, ból 
w krzyżach, plecach i pod łopatkami, ból w 
podbrzuszu lub w pachwinie, ból nogi jednej 
lub obu nóg i t. d.

Wszystko dokładnie opisać i z całem zau­
faniem sprowadzić bandaż czyli specjalny 
pps brzuszny na gumach, skonstruowany i 
uzupełniony odpowiednią pelotą stosownie 
do rodzaju dolgfUwpśęi, Cena od 25 do 40 
zł. o nadzwyczajnej konstrukcji cena wyż­
sza.

W dolegliwościach i chorobach z powodu 
wewnętrznego obniżenia czy oberwania: 
żołądka, kiszek, macicy i nerki żadne le­
karstwa nie pomagają lecz tylko chwilowo 
uśmierzają cierpienia. Jo też jednein lekar­
stwem prócz operacji jest zastosowanie ban­
daża, nabytego u specjalisty bandażysty 
M. L. POLACZEK W SAMBORZE Nr. 534.

Również i dla mężczyzn dostarcza się spe­
cjalne pasy przeciw obniżeniu żołądka,

Bandaże przepuklinowe zaopatrujące naj­
większe i zastarzałe rupitiry pępka, brzu­
cha? uda, pachwiny i »padniętej już w dół. 

Pończochy gumowe przeciw żylakom i 
puchnięęioni nóg, — Moczniki gumowe dla 
osłabionych na pęcherz mężczyzn i kobiet 
do użygją w c.?a§ie ęhpdu, prący, podroży 
i w czasie spadłą. —- Prostotrzymacze 1 ko­
rektory przeciw zgarbieniu i skrzywieniu 
kręgosłupa.

Protezy sztucznych rąk i nóg dla kalek 
i amputowanych.

i nawijacza tworiikiir.
Ofęity sub „Elektromonter*  nądsy 
lać do Biura Kur jera Zachodniego 

w Zawierciu. 7523

SZKIC POWIEŚCIOWY z MINIONYCH ONI.
2)

Naprzeciw mięggkąnią Skąlskięh — W 
nym, budynku ąrządgćłio szpital, do którego 
poczęto znosić rannych żołnierzy,

Nie brakło wi^gt tjoskliwycłi ospb z miastecz­
ka, Uórę pośpieszyły z pejaęcą, SWSZąc 6P tylko 
kto mógł dla ehoiyghj ofiaimjąe przytem §woje 
usługi.

Skplsey -7 jałjo ąąjbliżsi — pp sąsiedzku, za­
raz jęli się opiekować rąnnymi, a Ilaiiia każdą 
wolną chwilę spędzała teraz w szpitalu, starając 
się ui/iyć doli bohaterów.

Cała ludność byłą pod wrażeniem ostatnich 
wypadków, jakie rozgrywały się właśnie o kilka 
mil opodal, gdzie grzmiały ustawicznie armaty. 
Dni były dżdżyste, ponure. Nad szarą, smętuą 
ziemią przeciągał wilgotny wiatr, który szerokim 
strumieniem przewalał się nad polarni albo wzbi­
ja! ku górze, szarpiąc ciężkie wipkąęe się chmury7. 
Z pojękiem i szuatem wiatru, szły g oddali głosy bi­
tewne; przez miasteczko przeciągały rozmaite 
wojska, wozy trenpwe zalegały plące i ulice, to 
znów z przeciwnej strony długi sznur wozów, 
wlókł się z ranny-mi-

Hania, która zraza 2 trudem. wtelk-im i drżr

NAJSKUTECZNIEJSZE.
Gpście nie wychodzą. Gospodarz znacząco 

spogląda na swą żppę.
-- Nie mogę ich przecież wyrzucić mó­

wi’ żoną’ szeptem-
--- Ale mo.g-ł.abyć zagrać na fortepianie.

PRZED OKNEM SKLĘPOWEM,
Qpa: — Który kapelusz podoba ej się naj. 

więęcj?
0j): — Ten, który masz na głowie.

W KUPIECKIM DIALEKCIE.
No, jakże jesteś zadowolony z żony? 

r=- Towar dobry, ale opakowanie strasznie 
drogie.

1
Choroby płuc!

Stosowany przez pp. Doktorów .BAL 
SAM THIÓCOLAN AFE“ ₽ray gruźlicy, 
DronctiiGie, fcaszlu ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wamacnia organizm i sa­
mopoczucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age“ sprzeda 
ją aptekii składy apteazne (drogerje). 
żądajcie tylko w oryginalne ni opakowa 

."pik. LOMIW w Jra** “

•p

Składom serdeczne życzenia Nowe­
go Roku wszystkiem firmom i od­
biorczym właścicielom samochodów’, 
polecając się nadał łaskawej pa­

mięci.
Z poważaniem

Warsztat resorów i sprężyn.
T. ŁUKAWSKI,

R Y B N A 21. 51

Chemika D-ra FRAN20SA, jedyny radykalny środek 
(nacieranie) na 6291

REUMATYZM
kłucie 2 powodu przeziębienia, na postrzał ischias itp, 

Żądać w aptekach, Wyrób i główna sprzedaż:

APTEKA MIKOLASCHA Kopernika Ł

njgffl patrzała na rannych, poczęła powoli przy- 
wykać do widoku krwi i jęków.

W mrokach dużej, podłużnej izby składano 
rannych, zwożonych z pozycji. Jęk, charczenie, 
klątwy, to znów modły, odzywały się chórem z 
pod zakrwiawionych derek, okrywających niesz- 
ęzęśliwych, Woń skrzepłej krwi, potu i rozma­
itych lekarstw tamowała oddech.

Pod sufitem, na drucie uwieszona paliła się 
lampka, rzucająca wieczorem po izbie słabe, 
gromniczne blaski, w których ledwie rozeznać mo­
żna było leżące obok siebie sylwetki ciał.

W drugiej, przyległej izbie, przeprowadzano 
operacje. Krzątali się w niej w białych fartuchach 
lekarze, przy pomocy sanitarju§gy,

Do izby z rannymi często zachodził ksiądz. 
A wtedy podnosiły się ku niemu z barłogów wy­
chudłe ręce, a jęk i szept zdławiony przywoływał 
go i błagał o pociechę. A on szedł ku nim, pochy­
lał sic, szeptał modlitwy i śledzi! oczyma, komu Z 
leżących należało najpierwej iść z pomocą i po­
ciechą, kogo opatrzyć wiatykiem na daleką dro­
gę wieczności.

— Jezu!... — rwał się szept z krwawych bar­
łogów.

—- Mamo!.... — wołał znów jakiś młodziutki 
chłopak, pasujący się ze śmiercią, który snąć uj­
rzał w gorączee oblieze swojej matki.

Błaganie o pcńnoc, rozpacz i modlitwa drga­
ły w tych słowach,
i Często po takich wołaniach, usta któregoś z 
nieszczęśliwych milkły nagle, drżaeemi rekam

WŁUSU Stf Zm, 
łupież, łysienie 
usuwa .Esencja 
Chlnowo-Chmielo- 
wa“ i .Mydło ChL 
nowo-Chmięlowe" 

Kogutkiem;
Sprzedają apteki 
składy apteczne, 
Główny skład Ap­
teka Gąseckiego, 
ul. Freta Nr. 16.

5277

bloczki średnie i 
małe oraz w wiel­
kim wyborze ścian 
ki po cenach naj­
niższych hurtowo 

poleca 64

J. HLAWSK1 
v Sosnowcu

chwytał się za piersi, oczy szeroko otwierał i zasty­
gał tak powoli; twarz mu żółkła jak wosk, a źreni­
ce bielmem się zaciągały.

Hania, patrząc na to piekło Dantejskie, na te, 
męki i przedwcześnie gaszone żywoty, uczuwała, 
że traci dech w piersiach, w oczach jej się mroczy 
i dziwny zamęt myśli ją owłada. I budził jej . się. 
wówczas w duszy bunt, jakiś krzyk rwał się Z 
piersi, dlaczego leje się tyle krwi, dlaczego ta 
Kainowa zbrodnia w setkach i tysiącaeh teraz się 
powtarza.

—- Zaco oni tak cierpią, zaco?, —- rwało się jej. 
z duszy jakieś wołanie rozpaczne. — Gdzie spra­
wiedliwość Boża, gdzie trybunały ludzkie, gdzie 
rozum i kultura tego wieku?

Dławiły ją łzy, a drżenie nerwowe wstrząsało 
ciałem; • ,,

Ca tą siłą woli tłumiła w sobie tkliwość, ze 
zdwojoną energją brała się do pracy, troskliwie 
rpatrywaća rąny i ukojne słowa szeptała nieszczę­
śliwym na pociechę.

Do domu wpadała tylko, aby się przebrać i 
pożywić, a xt«sztę czasu spędzała w szpitalu. ,

Rodzice poczęli odwodzić ją od tej gorliwości, 
widząc, że dziewczyna z dniem każdym mizernie­
je i podupada iua zdrowiu. Ale nie pomagały wca­
le ich upomnienia. Odpowiedzią jej był cichy 
„płacz i prośba, aby jej nie odrywano od tego za­
jęcia. , . .

I z coraz wie kszem poświęceniem imała się 
pracy, niosąc do ifego przybytku cierpień pociechę 
i ukojenie. .
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Mino-Teatr „Udziałowy“ W

..ICURJEK ZACHODNI- ЛУТотек t stycznia 1929 roku,.

Od poniedziałku 31 grudnia

„MOULIN ROUGE“
Największy film świata E. A. DUPONTA.

roli tytułowej OLGA CZECHOWA.

?

Następny program

„Arena Grozy
Nr. Ï.

sa

KINO

Sfinks
Dziś wtorek 1-go stycznia.

„Wyspa Straceńców”
Dramat salonowy sensacyjny w 10 aktach. 

W roli głównej MILTON SILS.

SZUKAKTO
samodzielności i stałego, zarobku, niech nie zwleka z zakupnem naszej pożytecznej ma­
szyny pończoszniczej „REKORD“? —- Gwarantujemy każdemu możność zarobku aż do 
300 zł. miesięcznie, dowodem czego są setki listów pochwalnych naszej Klienteli. — 
Towar wykonany na tej ińasżynie skupujemy płacąc za wyrób i dostarczamy surowca. 
Miejsce .zamieszkania obojętne, — Wiadomości fachowe zbyteczne. — Potrzebna tylko 

gotówka 540 zł.
Bliższych informaęyj udzielamy bezpłatnie:

REKORD, ’ J. Kalisz i S-ka, Cieszyn, ul. Trzech Braci 6
Przedstawicielstwo:

ANNA ARTYMKOWA, Król. Huta, Piastowska 21.
14

GITARY N
->

i»
< MANDOLINY O
a SKRZYPCE -i 

O
z najtaniej w księgarni „Polonja“ 

Sosnowiec Hale „Rozwoju“. 55

M A S Z Y N Y do wyrobu cegły pias­
kowo .= wapiennej, oraz dachówki ce­

mentowej. 6
ruńt

Mińdpoflowarancją 
lfllUU prawdziwy

po cenie zniionej 
га 5 kg. 18.50, 3 kg. 11.25

! oraz najlepsze grzyby kresowe tylko w sklepie

OGŁOSZENIE.
Towiairizystiwo Kredytowe w Zai«;ó®zu 

na mocy postonorwieania Ogólnego Ze- 
bnainiia z dnia 23 girndima 1928 r. zasta­
nie zlikwidowane; wzywa pinzieto wszy- 
stkŁch wdeirizyetelii, alby w pirizeciągu 
trzec-łi miesięcy oid daity mitniie jszego o- 
głoszenia zgłosili swoje, dio Toiwairizy- 
strwa pretensje.

Likwidację prowaidizii się na zasiadiziie 
airttykułów od 76 do 84 ustawy o 6pól- 
diziiełniach z dnia 29 paźdizieirnika 1920 
r. (Dziennik ustaw nir 111 pozycja 733) 

Zagórze, dnia 27.12.28 r.
Likwidatorzy: Ks. W. Zamojski.

A. Bargiel. 
R. Jung.38

ftilhm i JM,
Sosnowiec, 3-go Maja 21.

Najlepsze rumy, koniaki, ISśery, wina lecz- 
ulezę, stołowe i owocowe, śliwowice, star­

ki, żytniówki i wódki monogolowe 
tylko przy al. 3-go Maja 21 w SOSNOWCU.

Tylko w sklepie 

№№tm i Wtó 
Gwarantowanej dobroci konserwy, mary­

naty, aery, śledale królewskie, wędliny li­
tewskie, pierniki świąteczne, karmelki, 

czekolada i t. p. 
Sosnowiec, 3-go Maja 21.

OIŁABIENIE 
BŁĘDNICĘ.

LECZY .

KLAWE

Wiersz milimetr, na 1-szej stronie, względnie przed
Wiersz milimetr, w tekście . . - ,
Wiersz milimtr. za tekstem (zwyczajne)
Ogłoszenie drobne 1 wyraz

Sosnowiec : REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska

Nad program atraKcja
Na scenie. Na scenie.
Jedyny w świecie duet jllneya j ^ЯТ7й 
taneczno-muzykalny illUukU 8 uUulU

LISOFF

Anons!
Od środy 2 stycznia 

„Miłostki Artystki“ 
Dramat w 10 aktach.

W roli główej POLA NEGRI

■■ ■■■■■■ ■■ IBg|

■ Dr. jnr. 0. Rapoport i A. Lichtbiau J
2 BIURO PRAWNO-PODATKOWE ®S
■ BUCHALTERYJNO - REWIZYJNE

oraz pomocy prawnej.
ZAŁATWIA:

Wszelkie interwencje u Władz państwowych, 
komunalnych, skarbowych i policyjnych. 

Tłumaczenia wszelkiego rodzaju.
Katowice, ul. Słowackiego 10 Tel. 990 |||

В BB BIB BB BB BB BIB BB в

Magistrat miasta Sosnowca 
stosownie do art. 25 i 26 rozparządzenia Prezydenta Rzecsypo- 
spolitej z dnia 16 lutego 1928 r. o prawie budowlanem i zabu­
dowaniu osiedli (Dz. U 23 1928 poz. 202) podaje do wiadomoś­
ci, że przystę uje do opracowania planu zabudowań: 1) ulicy 
bez nazwy— stanowiącej przedłużenie ulicy Zygmunta od Jas­
nej do 1-go Maja. 2) ulicy Sławkowskiej. 3) ulicy Warszaw-, 
skiej (teren po b. bocznicy kolejowej), 4) dojazdu pod wiadukt 

kolejowy na ul. Piłsudskiego.
Osoby zainteresowane mogą zaznajomić się s wymienionemi 
elanami w czasie od 5—20 stycznia 1929 r. włącznie w Wydzia­
le Budownictwa Magistratu w godzinach od 9-ej do 13-ej, oprócz 
niedziel i świąt, oraz składać swe wnioski w sprawie tych pla- 

. nów do dnia 27 stycznia 1929 r.

Sosnowiec, йи- 31 grudnia 1928 r. 5J
Prezydent (—) Al. Bień.

DLfl DOROSŁYCH

PROSZEK

KOGUTEK
I Kuono i sprzedaż

M bOL GŁOWY

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, na­
leży przy kopnie akcentować i wyraźnie 
żądać oryginalnych proszków z „KOGUT­
KIEM*  Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. — Zwracajcie uwagę i orzucajcie 
UPORCZYWIE polecane naśladownictwa 

w podobnem do naszego opakowania.

Jadłodajnia 

ItaiiKh” 

śniadania, obiady 
kolacje na zamó­
wienie na miejscu 
i do domu 1 Ma­

ja Nr. 17. 50

Posady i prace

Portret 
na gwiazdkę do 6 po­
cztówek wykonanych 
artyztycznie za 10 zł. w 
w Zakładzie Nowoctes 
^»Studjo“ 
w Soseowcu, ulica 3-go 
Maja vis a vis Kościół 
ka kojowego. 7287-15

Lokale

Do wynajęcia
4 pokoje x kuchnią 
Wiadomość w adtn. 
Kuriera Zachodniego.

39
Pokój 

umeblowany 1 osobnetti 
wejściem do wynajęcia 
dla dwóch panów e- 
went. jednego Sosno­
wiec, Bracka 2 II p.

46
Poszukuje się 

lokalu składającego się 
z dwóch lub jednej du- 
że| suteryny Wiadomość 
Sosnowiec, Okrzei 4. 
Chruściel 7536

Do wynajęcia 
pokój umeblowany przy 
rodzinie Sosnowiec, Pił 
sudskiego 64 II p 9 m.

51
Mh ani illlF il

К ó ż n e

Z okazji
Nowęgo Roku składam 
serdeczne tycze nia 
wszystkim s woim Sb Kii 
jentom Henryk Grocho­
wina krawiec męski So 
ano wlec, Modrsejowska 
29. 7387

KSIĘGI 

k№ 
dla przedsiębiorstw 
handlowych i prze*  

myślowych 
w wielkim wyborże 
po cenach konku­
rencyjnych poleca J. BLAWSKI 
w SUaNOWCU.

Kucharka
odpowiednia, poszukuje 
pracy na wyjazd t od- 
powiedniemi świadect­
wami, dobrą rekomen­
dacją, przy peasfl odpo 
wiednlej Ząwlereie Wro 
nia 26 Malinowska 68
Technik-Mechanik
Poważna siła warszta- 
towa, znająca dokładnie 
racjonalny podział pra­
cy, przedwstępną, kal­
kulację przy nowoczes­
nej obróbce metali po­
szukuje samodzielnej 
posady Oferty .Tech­
nik*  Kurjer Zachodni

58
GIEŁDA PRACY.
Wolne misjsca na 2 b.m. 
Tokara wykwalifikowa­
ny 1 Ślusarz 1 Prakty­
kant powrożnicsy 1 Ro» 
botników 4 SiużDy do­
mowej kobiet 17 ■

W ubiegłym dniu aa- 
klady pracy zgłosiły 7 
wolnych miejsc. PUPP, 
skierował do pracy 17 
osób. 84

Kupimy 
plac w Starym lub No­
wym Będzinie Wiado­
mość w Kur]erce Sos­
nowcu. 45

Do sprzedania 
sklsp spożywczy, x ca­
lem urządzeniem Wiado­
mość Filja .„Kurjera Za­
chodniego“ w Zawiercia

Maszynę
gabinetową z 4-ma szu 
fiadatni zwykłą bęben­
kową do szycia haftu 
Singer» bębenkową ma­
ło używaną sprzedam 
tanio Sosnowiec, Naru­
towicza 20 Targ Siniec 
ki Harlak haftu aauczę.

7508 
Pasy 

nadające modną wys- ... ________ , ______ _
muktą linję i leciaicce 42. Karsy wyucsaią lis 
od 10 sia zł. DI—*— ■ — 
sze od 4-ch 
Sosnowiec,
11.

Nauka
i wychowanie

CENNIK OGŁOSZEŃ:
tekstem 60 gr.

. . 45 gr.

. . 2® gr.

. . 10 gr. (najmniej 1 zł.)
i. Telef. Nr. 64. 
Nr. 1. Telef. Nr. 75. I Fil je:

Wydy»™ i redaktor nacz.: TADEUSZ OPIOŁA. Druk. „Kurjera Zachodniego“

Biuetono- 
„Rojalja“ 
Dęblińska

41

Szkota Pisania 
na Maszynach oraz Biu­
ro próśb H Lewkowicza 
Będziu-Sączewskiego 29 
Tel 3-47 Nauka 15 zło­
tych miesięcznie 7537 
Chcesz otrzymać 

po sadę?
Musisz aiońasyć kursy 
fachowo korespondencyj 
ne profesora Sesuiowi 
«a, Warszawa, Zórawia

i 
townie: bucnaiteni, ra 
chmmowości kupieckiej« 
koresponden-cjt handlo­
wej, steaografji nauki 
handlu, prawa, kaligra­
fii, pisania, na maszy­
nach, towaroznawstwa! 
aagielseiego, francuskie 
go, niemieckiego, piso-< 
wsi, oraz gramatyk 
polskiej. Po ukończe­
niu Swiadeewo. żą­
dajcie prospe i to w.

Do sprzedania 
w centrum m. Sosnow­
ca dom o 60 ubikacjach 
z zabudowań la ml, 
czynsz mlesięcsny oko­
ło 1(100 ał z wielkim 
podwórzem o powiars- 
ehni 2000 ta. >w wol­
nego placu nadającego 
sie do budowy domu 
mieszSalneg®. banku, 
kina teatru S t p. Wado 
mość adminlstr K. Z 

7431-6
Dom parterowy 

i oficyna razem 1S ubl 
kacyj i ogród warzyw­
no - owocowy przytem 
plac frontowy pod bu­
dowę cena przystępna
zaraz do sprzedania zguDii wyciąg a ksiąg 
Wiadomość Sosnowiec' ludności wydany prze,, 
ul. Daleka Nr. 36. 6506 gminę Bobrowniki 754

4guoione 
dokumenty

Kontramarkę 
wydaną przea iop. Re­
nard“ zgubił Bysleć 
Mikołaj. 32
Nobis Władysław

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe.
Nekrologi do 200 wierszy 50 proc, taniej..
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, Admiaistr. nie odpowiada.

BĘDZIN, Małachowskiego 7. ___ ZAWIERCIE, 3-go Maja 27.
DĄBROWA, Sobieskiego 8, telef. 1-25. GRODZIEC, Będzińska._______ ,

w Sosnowcu, Piłsudskiego 4. Redaktor odpowiedzialny: HENRYK STRYJEWSKL


